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Dzie~ 12 październ ika ob- PZPR tow. Miszczak I fo\V. 

chodzony jest w Polsce Lu- Siew:erski, pne .vodn i czą cy 
dowej jako Dzień Odrodzone- Prezydium Rady Narcxlowej 

·Prawobrzeżna· Warszawa 
z m i e n i a swe o b I i c ·ze 

Stara, zabudowana bezładnie czynszowymi kam'enica!'!'!f 
1 drewnianymi ruderami Praga, z peryferiami - Grochowem, 

NR 224 (2854) ROK IX t.ODt, Pl.6,TIK ł8 WRZESNIA 1953 ROKU CINA 15 GR go Wojsk11 Polskiego. W tym m. Łodzi, tow. Olasek orzz 
roku święto td będzie miało przedstawiciele Wojsk.a Pol-

Peicowizną, Targówkiem, bolesne wspomnienie m'nionego 
kapitalistycmego budownictwa, przeobrala się stopniowo 
w nC7Wą i estetyczną część przyszłej socjalistycznej Warsza-
wy. . 
Już po kilku latacll plano- Jesz<:ze w br. rozpoczną 1lę Przedmioty codziennego użytku 

specjaln ie uroczysty charak- sk iego, org.anizaeji m~sow.vch, 
ter. W dniach od ~ do 12 p~ź- związków pwodowych, ZMP, 
dziernika obchodzone będzie przodownicy pracy i inni. Po-
10-lecie Wojska Polskiego i wołane zostaly specjalne ko­
Tydzień LPŻ. misje: organiz.acyjn~ i p ro-

Na terenie nuzego miasta. pagandowo • imprewwa, któ­
w tych dn iach odbywać się re opracują dokładny pro­
będą różnego rodzaju uroczy- gram pri.~biegu uroczystości. 
stości i imprezy. W związku z Na program uroczystości 

~·ego budownictwa zaczyna t>race przy budowie wielkiego 
się kształtować nowe oblicze stadionu &portowego na tere­
przys7:łej Pragi. Wysokie bloki nie obecnego wysypiskf 
o wygodnych mieszkaniach wzdłuż Al. Zielenieckiej oraz 
osiedla Praga I I mieniące się kontynuowane będą prace 
czerw:.enią cegieł budynki o- przy zabudowie Ronda Wa-
1iedla Praga II tworzą ogrom- szyngtona. 
ny kontrast ze znajdującyml w ciągu kilku lat planowej 
lię naprzeciw przy ul. Targo. gospodarki zi:nienił9 się już o. 
wej i 11 Listopada kapitalisty- bl cze dawnej Pragi. Praga o­
cznymi ciemnymi kamien ·ca. trzymała m, in. w ostatnich 
mi I zapadającymi 1ię w zie- latach duży Powszechny Dom 
mię drewnianymi ruderami. Towarowy 1 nowoczesne kino 

z o d p a d k ó d k . h ~~ml~~;'°l~~h:;~al ~~~i~~~! . ~~n~m~~~ż=o~~~rt:;:~~: · p~= w p ro u cy J n y c I ~:~;~~rf~ł~~:f ~~ii5l~;J ~~~[:~~~~ł!f~~s:~Ec;~~ 
tow. Jabłoński sekretarze KŁ stwem łódzkim itp. 

Nad dawnym Grochowem - „Praha". 
dzielnicą zabudowaną bezpla. 

- to lepsze zaopatrzenie ludności Rękopis dzieła Mikolaia Kopernika w Warszawie 

nowo małymi domkami, budo- ---------------------------
'9janyml dla celów spekulacyj. 
nych, dzielnicą małych kapi­
talistycznych fabryczek, w '.d. 
rueją już dziś wspaniale hale 
produkcyjne nowych zakła­
dów pracy oraz bloki nowych 

Plenarne posiedzenie 
Łódzkiej Rady Czytelnictwa i Książki 

i oszczędność surowców 
WARSZAW A, 17. 9. 

osiedli mieszkaniowych 
Grochów I, Il i III. 

Inicjatywę pracowników ZISPO zmierzająq do pełne­
go wykorzyst1nia odpadków z produkcji - przez wytwa­
rza_nie z n ich. przedmiotów codtiennego użytku, podchwy-
tuJą pracownicy licznych zakładów pracy. · 

Na pia~kach Pelcowlzny I 
Annopola powstają ogromne 
z.a.kłady produkcyjne - Fa­
bryka Samochodów Osobo­
wych, warsztaty naprawy sa. 
mochodów. zakłady prefabry­
kacji i elektrociepłownia . 

Osiedle Praga I przy ul. Ra. 
tuszowej i Stalingradzkiej. li­
czące już 7 nowoczesnych bt1-
dynków, zamieszkałe jest 
przez k !kaset ro<lzin Jud:i.1 
pracy. Osiedle to posiada wła. 
&ną kotłownię centralnego o­
grzewania. Wokół budynków 
znajdują się zieleńce, trawniki 
i piaskown·ice zapełnione ba­
w'ącyml się najmłodszymi 
mieszkańcami nowego osiedla 

W dniu 17 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Rady 
Czytelnictwa i Książki w Lodzi z udziałem przedstawiciela 
Rady Glównej tow. T. Pasierbińskiego, poświęcone omówie­
niu planu pr~y na okres jesienno-zimowy. 

cji zawodowych. P0stanowiono 
więcej zainteresowania udzie­
lić sprawie zajęci~ się absol­
wentami kursów dla analfabe­
tów, zbadaniu potrzeb terenu 
w zakresie czyteln.ictwa itd. 

W trosce o lepsze zaopa­
trzenie rynku stołecznego I 
krajowego w artykuły gospo­
darstwa domowego i przyrzą­
dy biurowe, grupa pracowni­
ków ZAKŁ. WYTW . APARA­
TURY WYSOKIEGO NAPIĘ­
CIA IM. DYMITROWA posta­
nowiła wykorzystać OQp;<dk1 
materiałowe, powstające przy 
zasadniczej produkcji, na wy_ 
twarzanie z nich m. in. ramek 
do zdjęć fotograf icznych. po­
pularnych gier św :etlicowycb 

i domowych, różnej wielkości 

i ksztaltow klamer do sukien 
i płaszczy, a także podstawl'k 
do stempli biurowych, do piór. 
ołówków itp. Osiedle Praga Il posiada już 

własną bursę, a ostatnio bu­
downiczowie osiedla przed 
rozpoczęciem nowego rok~ 
szkolnego przekazali młodzie. 
ty nowoczesną szkołę. 

Po omówieniu dotychczaso­
wej działalności. Rady przez 
przewodniczącą tow. Ciesielsk:i 
I zapoznaniu zebranych z 
projektem planu pracy wy­
wiązała się szeroka dysku­
sja, w której poszczegól­
ni tnówcy wskazali na osiąg­
nięcia i braiki w dotychczaso­
wej działainośoi Rady Czytel. 
nictwa i Książki. Rada posta-
11<>wiła skupić swą uwagę na 
za.ktywizowanlu 'działał ności 

bibliotek społecznych, które 
wskutek braku właściwych 

kadr nie są w stanie w pełni 

wykorzystać swych możliwości 
ora:r. zwróciła uwagę na ko-

W oparciu o sct.emat planu 
pracy Rady Czytelnictwa i 
Książki zall'- ::mo zaintereso­
wanym instytucjom i organiza. 
cjom opracowanie szczególo­
wych wytycznych do dalszej 
działalności -nającej na cel•l Szczególnie dużo wniosków 

na przedmwty ubocznej pro­
upowszechnienie książki i pra- dukc.ii złożvli w tych zakla-

Biuro Urbanistyczne War­
rzawy planuje połączen'e Gro­
rhowa z Al. Zie\en iecką pięk­
nym bulwarem, który znajdo_ 
wać się będzie m. in. na ui­

p~ _czu Zakładów Im. 22 Lipca , 
granicząc z brzegiem Jeziorka 
Kam onkowskiego. 

nleczność: opracowania planów 
czytelnictwa, które stanowić 

będą pomoc dla czytających w 
podnoszeniu . vych kwalifi.ka-

sy. / dach pracownicy działu kon­
. troli technicznej - J. S :eia, 

Zabierając głos w dyskusji F. BlaJszczak I J. Mordelski. 
przedstawicie\ Rady Główn~j Prototypy tych przedm;otow 
wyraził uznanie dla dt>tych- wykonują Oni przede wszyst­
czasowej pracy Rzdy łódz.kiej kim z odpadków tzw. gumoi-

du - materiału odznaczają­
i W1'kazał konkretne drogi dal- cego sii: znaczną twardośc i ą i 
szej pracy. niełamliwością • 

Pracownicy Zakładów lm. 

Na1jbliższe zadania świetlic 
Dymitrowa skladają również 
wiele projektów zmierzaJą­
cych do wykorzystania odpad­
ków metali żelaznych i kolo­
rowych . M. in. Jan Mordelsk! 

N astata Je•left. Zbllta •I• sima. Wltcto­
ry są coraz dłuższe. Lud21le zechcl\ 

liczniej I częściej przychodzić do świetlic. 
:· Pora pomyśleć o pożytecznym I prr.yjem­

nym zorganizowaniu ich czasu wc•lnego od 
pracy. Czas zatroszczyć się o wzho1acenie 

. i uatrakcyjnienie źycla świetlicowego. 
Jest ło problem poważny. Niemal każdy 

zakJad produkcyjny na terenie Lodzi ma 
swoją świetlicę. Niestety, wlększc4ć z nich 
świeci pustkami, IL wszystkie one pnycią­
gają z.a mało robotników. Czy dlatego, ie 
robotnicy nie chcą do nich przychodzić? 
Bynajmniej. Jeżeli robotnicy nie przycho­
dzą do świetlic, to wina jest po stronie 
świetlic. To znaczy, że nie dzieje się w 
nich nic takiego, co by mogło przycląrnąć 
ludzt. 

py o kookrelneJ tre•cl slltyrycii:tto • rnzryw. 
kowej umieszczać w ramach .wieczornic I 
wieczorków tanecznych. Chodzi przy tym 
o to, &by wszystkie te formy wykorzysty­
wać jako okazje do przedstawiania dorob­
ku zespolów artystycznych, istniejących 
przy świetlicach. Trzeba, aby zacieśn : ały 
się serdeczne więzy między nimi a załogą. 
Trzeba. aby te zespoły wychowywały się I 
wzrastaly w duchu przywiązania do swych 
macierzystych zakładów, do załogi, a nic 
wyobcc.wywaly się ze sweg-o środowiska, 
jak to np. jest z zespołem tanecznym ZPB 
im. Harnama. 

I Feliks Blajszczak zgłosili do 
przyzakładowej komórki wy­
nalazczości cenny projekt wy­
konania z odpadków blachy I 
rdzeniowej i innych bezuży­
tecznych materiałów silmcz­
ka do adapterów. 

W WARSZAWSKIEJ FA­
BRYCE PRZYRZĄDÓW I U­
CHWYTÓW uzysku .ie się w 
loku zasadniczej produkcji 
wiele różnych odpadków me­
talowych. I tu liczni prarow­
nky postanowili zorganizować 
dodatkową produkcję w fa­
bryce. M. in. Tadeusz Turek i 
Janina Jasiewicz z działu ob­
róbki ręcznej złożyli projekty 
wykorzystania odpadków z 
blachy do produkcji guzików, 
blaszek do butów, sprężynek 

do parasolek, różnej wielko­
ści wies7..aków itp. 

Przewodniczący 
Rady Państwa 

przyiąl 

Uł'zeslników 

Kopernikowskiej 
s_.sii PAN 

WARSZAWA, 17 9. 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa; Aleksander Zawadzki, 
podejmował w dniu 17 bm. w 
salach pałacu przy Krakow­
skim Przedmieściu uczestników 
sesji naukowej PAN, poświę­
conej twórczości Mikołaja 
Kopern ika. 

W przyjęciu, które upłynęło 
w serdecznej atmo~terze. wzię­
li udział członkowie Rady 
Państwa i rządu, uczeni zagra­
niczni przybyli na sesję oraz 
przedstawiciele polskiego świa­
ta nauki i kultury. 

NA ZDJĘCIU: w Muzeum 

Narodowym w Warszawie 
prof. dr St. Lorentz poka­
zu;e przedstawicielom rzq· 
du, partii, Pol~kte; Akade­
mii Nuuk i zaproszonym 
gościom bezcenn 11 rękopis 

"De revolulionibus orbium 

coelestium", przvwiezion11 

z Czechoslowacji, 

CAi' - rot Dąhr'Owfe~kl 

PJenum 
l(omitetu Moskiew8kiego 

Ko:nunistycznei Partii Związku Railzieckiego 
MOSKWA . . - W dniu 15 września br odbyło się plenum 

Komitetu M06kiewsk1ego Komun1~tyczneJ Partii Związku 
Radzieckiego. Plenum wysłuC'hało i omówiło referat sekreta­
rza KM KPZR N. Michajłowa o wynikach plenum Komitetu 
Centr~lnego Pa.rtii .i .o zadaniach mo-<kiewsk1ej organ izacji 
party1neJ w dz1edzm1e dali;zego rozwoju rolnictwa. 

Prelegent I uczestnicy dy.s- zboża i produktów hodowla· 
ku6ji wskazali. że kołchozy nych. 
i sowchozy obwodu· mO<"kiew- Na plenum podkreślono. że 

kokhoz.v i sowchozy obwodu 
skiego Of;iągnęły znaczny roz- m06kiewskiego f.".>ważnie po-
WÓi rolnll'twa I wzroot jego zootaią w tvle w dziedzinie 
wydainoścl: zwiększenie pro- hodo\\-Ji Wskazano również 
dukC'ji ziemniaków, warzyw, na poważne braki w produk· 

cji ziemniaków i warzyw 

Dośwladczenla uczą, że dobrą frekwencję 
w świetlicy organizują atrakcyjne zajęcia 
I Imprezy. Każdy odczyt światopoglądowy, 
ilustrowany filmem, ściąga setki n\1otnl­
ków do klubu fa6rycznego ZPB im. Stali­
na. Każde przedstawienie teatralne, każda 
Inna imprezg, organizuje liczną widownię 
w klubie fabrycznym ZPB Im.- Marchlew­
skiego. Podobnie każda wieczornica, połą­
czona :11 tańcami, przyr.ląga do śwletliry 
ZPB Im. Harnama młodych I dr„osl.~·cb 
robotników tych zakładów, choć na co­
dzień świeci ona pustkami. 

Trzeba raz na zawsze skończy6 z opor­
tunistyczną teoryjką o rzekomym braku 
wśród robc.tników zainteresowania dla ży­
cia kulturalnego. Trzeba uświadomić sobie 
I stale o tym pamiętać, że to NUDA OD­
PYCHA LUDZI OD SWIETJ.IC I że zatęt­
nią one życiem Jedynie pod warunkiem, że 
będą si~ w nich działy rzeczy ciekawe. 

Osobną, niezw,•kle ważną dziedziną 7.y­
cla świetlic Jest praca nad upowszechnia­
niem I podnoszeniem poziomu czytelnie· 
twa. Więcej dyskusji nad książką, więcej 
konkursów czytel zych, wh:ccj trosk! o 
stałe rc-zmiłowywa.nie ludzi w czytaniu 
książek I c:11asor>lsm - oto hasło, ja.kie po­
winny sobie wysunąć w najbliższym ok re­
slc łódzkie świetllcr. Oobra ksiażka. to źró. 
dlo wiedzy, to ładunek ideolc.-riezny, ta 
środek pobudzający do podnoszenia um'e­
J~tności zawodowl·rh I wzmagania aktyw­
ności społecznej. Trzeba, aby zarządy świe­
tlic p.otraktowaly bardzo poważnie tę 
sprawę. Swlellłce powinny w tym zakresie 
współpracować z hlłlliotekaml zakładowy­
mi, z zakładowymi radami czytelnictwa I 
książki, które się niewątpliwie w najbliż­
szym okresie ożywią. 

l"„„~:i;~~·:„f :;•;~~~i::~·;:·1·~:0.~„„„.I 
Wszyscy ucze;;tn 1t·y dysku ­

sji mówili o wielkim entuz­
ja7.mie, ,iaki wywołała u· 
chwała plenum KC KPZR 
wśród kołchoźników obwodu 
mookiewskiego, o gorącej a­
probacie, z Jaką przyjęli koł­
choźnicy, mechanicy i robo-A więc zadania rozlegle, powatne 

wdzięczne. Reałixacja Ich wymaga wspól­
dzlałania aktywu świetlicowego. Właśnie w 
kierunku tworzenia takiego aktywu powin­
ny działać nowe za.rządy świetlic. Akty­
wów taklrh świetlice nasze na ogół, nieste­
ty, nie mają. I to Jest jedna z głównych 
przyrzyn Ich słabości. 

Z kogo powinien składać się ten aktyw? 

! 
! 
i 

tnicy ~owrh()zów środki zmie­
rzające do d.ilszego rozwoju 
rolnictwa. 

Po dy5kusjl plenum powzię­
lo odpowiednią uchwałę. 

Nie 
woli 

• mozna 
krajów 

Narada korespondencyjna: 
Ujaujniamy nowe rezeru y -

u·sz)scy z.vykonuiemy no1 my 
PRZEWODNI CZĄ CY 

NARADY~ 
To, ze w bleźąrym rvku 

dwie podstawowe gałęzie 
przemysłu wlókiennicze~o 

- przemy">ł bawełniany i 
weiniany z nadwvzką wy­
konują przypadające na 
[J]e zadania produkcyjn~. 

zawdzięczać nalery przede 
wszy'>tkim W7.możonej 
pracy polityc?.no - uśwta­
damiającej wśród załóg 
oraz przeszkoleniu zna­
cznej częsci robotnic i ro­
·botników metodą inż. Ko­
walewa. Osiągnięte dzię­
ki niej rezultaty są na­
prawdę imponuJące. 
słownie niP ma pl'ządki 

czy tkacza, którzy by, na­
turalnie w.faściwie szko­
leni, już ·po kilkunastu, a , 
nawet kilku dniach -nie 
podnieśli wy.dajności pra -
cy. '· ' 

Jednak nie we wszys­
tkich jeszc<.ę zakładach 
szkolenie systemem i.nż 
Kowalewa · czy, innymi 
słowy, · przekazywanie i 
ttpowszechnia'nie najlnp­
szych metod pracy jest 

lek:ce\vażyć 
azjatyckich 

doceniar.e przez kierow­
nictw.a tec'1niczne i org<1-
nizac,ie związkowe. Cz-:­
stokroć zapomina się, iż 
szl.<oleniu musi f',iepc:łłacz­
nie towanyszyć praca u­
św iadamia1ąca, że bez 
niej me osiągnie się spo­
dziewanych re'.rnltatów. 

Metoda inż. Kowalew:i, 
to 1eden z najSK'lt~czniej­
szych on;ży w walce o to. 
by wszyscy rn~1otnicy w 
pełni wykonywali normv. 
Na ~en wła~nie temat mó­
wi dzisiaj Bronis1aN Zam­
brzycki, instruktor z ZPW 
im. Gwardii Ludowej. 
(Wypowilclź B. Zam­

brzyrkieqo zamieszczamy 
na 1:tr. 4). 

Lódź 
w hfJldzie 

FUCZIKOWI 
W dniu wczorajszym w ,,ali 

Klubu Międzynarodowe.i Pra­
sy i Książki w ł.odzi odbył się 
u.-oczy~t.- wieczór, po~wi ęcony 
pamięci .iuliusza F ... ,L.ika, n '.e­
zlomneg).i bojownika o wo:nosi: 
i sp~awie liwość spn1°~zną. 

Kto ma się troszczyć o te f'leczy cieka­
we? W pierwszym rzędzie zarządy śwlelllc. 
W lecie odbyły się na terenie Łodzi wybo­
ry do tych zarządów, Weszli do nich pf'led­
stawkiele związków zawodowych, ZMP I 
Innych organizacji masowych a takie kie­
rownicy świetlic. Trzeh, aby te zarządy 
jak najszybciej organizacyjnie okrzepły. 
Aby stały sli: rychło organami c-:ieratyw­
nego i pełnego inicjatyWy kierownictwa 
tyciem świetlicowym. 

~ 
Oświadczenie premiera Pandit Nehru 

Postulat ten jest tym ostrzejszy, te jak 
dotąd na ogół obserwujemy bezczynność 
11.arzą,dów świetlic. Bezczynność ta ma 9we 
żród!a w tym, te członkowie zarzadó\v 
śwlellic nie dość wyraźnie zdają sobie 
sprawe z ważności swol<'h funkcJI. Jak I w 
lym, źe nie bardzo wiedz~ co mają wla.ś­
clwie robić. Byłoby więc rt.eczą celową l 
pożądaną, aby Wojewódzki Dom Kultury 
zc07ganizował ogólnołódzką konferencję dla 
cdonków za.rządów świetlie, na której o­
mówiono by znaczenie, cel I metody Ich 
działania, iak również doświadczenia. za­
rządów Ju:i aktywnych, takich np. Jak u­
rzitdY klubów fabrycznych ZPB Im. Luk­
semburg I ZPB im. Marchlewskiego. 

Przede wszystkim z mlc>dzleży zetempow­
skiej i z organizatorów kulturalno - oświa­
towych w grupach związkowych. Organiza­
cje zetempowskie nadal za mało na ogół in­
teresują się sprawami świetlicowymi, <'hoć 
Ju:I: niejednokrotnie wskazywaliśmy, :ie jest 
to ważny odcinek Ich dzlalalno4cl. Np. orga­
nizacja Z,"\IP w ZPB Im. I Dywizji Kościu­
szkowskiej dopu~ella do tego, że świetlica 
w wypadkach choroby jej kierowniczki 
bywała l'alyml godzinami zamkni<;ta. Przy­
kłady takie można by mnożyć. Tymrusl'm 
organizacje zetempowskie powinny się po­
czuwać do obowiązku kierowania życiem 
śwletlicowYm nie tylko w seusie organiza­
cyjnym przez rozbudzanie Inicjatywy mło­
dzieży, a także I przede wszystkim w sen­
sie wychowawczym. Trzeba, aby organiza­
cje zetempowskle potraktowały świetlice 
jako poważny środek przeciwdzialan!a chu­
ligaństwu, bikiniarstwu I deprawacji seksu­
alnej - tym formcm nacisku wroga, które 
obserwujemy wśród pewnej części młodzie­
ży. Zarząd Łódzki ZMP I zarządy dzielnico­
we mus"ą, pośwlęcló sprawom świetlicowym 
więcej uwagi niż dotychczllS. 

! 
ł 

I 
Jak donosi z Delhi Agencja Reutera, premier rządu hln. 

dusk1ego ~andit Nehru wygłosił w parlamencie przemówie­
nie,. w ktorym ośw1adczył, że Stany Zjednoczone, sprzeci­
wiaJąc s ~ udziałowi Indii w konferencji politycznej w spra. 
wie Korei, lekcewazą woli: narodów azjatyckich. 

Do zebranej licznie publi cz­
ności: przodowników pracy, 
przed st.a wicieli )rganizacJi 
społecznych i młodzieży prLe­
mńwil dr Ludwik Kral , dy­
rektor '07ecr 'słowac:.1ego Biu­
ra Informacyjne"r w Polsce, 
opi~ując życie i walkę czechv­
słowack iego bnhalera narado­
\ •go, po czym art:v~~; ' "' 1tr ó-.v 
łódzkich - · Halma Billirg o­
nz I'-y ,;.,•_'1 rd B"lrycL r'" "vto .1<1 li 
fra "''Tlen1y dzi · ~ł Fuczika. 

Niezależnie od ta.klej ewentualnej konfe­
rencji, zarządy świetlic muszii same załro· 
uczyć 1łę o opracowanie planów działania 
na najbliższy okres. Co w tych planach 
należy przede wszystkim uwiglednić? W 
pierwszym rzędzie odczyty ·o sytua.c.il mlę. 
dzynarodoweJ I odczyty na tematy świato­
poglądowe, łączone z filmami. Jest to for­
ma niewątpliwie alrakcyjna, kt/lra zdaie 
dobrze swój egzamin w 111•ielu świetllcach. 
Niewątpliwie przyjdzie z PNtlocą w tym 
wz1lędzle świetlicom Za1'1Jąd Wojewódzki 
TWP, który dysponuje prelegentami. 

Pierwszoplanowe miejsce winny zająć 
również formy wiązania pral'y świetlic z 
zagadnieniami produkcy.invml zakładów. 
A więc wyst~py brygad artystyczno - agi­
tacyjnych, które lak dobrze zdały egzamin 
w przemyśle metalowym. Moźna te "'ysl~-

Ten sam postulat odnosi się do rad za­
kładowych, które poprzez swoje komisje 
kulturalno - oświatowe winny współdzia­
łać ze świetlicami. 

W c.statnlm okresie wzrosłll opieka nad 
łwieUicaml ze strony naszych organizacji 
partyjnych. W wielu zakładach analizowa· 
no pracę kulturalno - oświatolł{ą ua egze­
kutywa.eh komitetów zakładowych. Nie · 
wszędzie Jednak, Jak np. w ZPB Im. Stali­
na, wnioski :s tych analiz są realizowane. 
Trzeba więc, aby nasze instancje l organi­
zacje partyjne w dalszym cią1m umacniały 
I peo~łębialy swe polit~·czne kierownictwo 
nad ży<'lem świetlic, widząc w nich ważne 
narzędzie wychowywania mas w duchu 
Ideologii naszej partii. 

·1 
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NA ZDJĘCIU: robotnicy t.ódzkiej Fahrykl Mebli 
(Oddział Ili, Lódź. Jaracza i2> wyładowują, z ciężarów-

ki meble - nagrody. 
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Pewne mocarstwa - powie-
dział prem.er Nehru , me 

lnlerpe_laeja 
depulowana20 komunis1rc1ne2d 

w parlamencie lrancu~kim 

Deputow'.iny komunistyczny, 
Guyot, złozył we Francuskim 
Zgromadz~niu Narodowym in­
terpelację w związku z kolpor. 
towanymi przez prasę francus. 

· ką i amerykańską informacja­
mi oraz krążącyml w kolach 
politycznych pogłoskami, żf' 
marszałek Juin i jego otoczen ie 
prowadzą 'konszachty, zmierza­
jące do wywalania wojskowe. 
go zamachu stanu o charaktc. 
rze faszystowskim. Interpela­
cja domaga s i ę od ministra 
obrony narodowe.i odpowiedzi, 
co ma zamiar uczynić. aby u­
chronić armię od tego rodzaJU 
buntowniczej awantury, 

• 

rozumieją jeszcze, że kraje a. 
zJatyckie nie ~mierzaJą po­
zwolić na to, aby lgnorowano 
ich wolę i naigrawano się z ich 
woli. Chiny były jednym z 
założycieli Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych i obel'n,e 
jednym z głównych zagadmen 
nad którym toczy s ę dy>ku~ja 
w NZ, jest pytanie, kto ma 
reprezentować Chiny w leJ or­
ganizacji. Sugestia, że przed· 
stawiciele Czang Kai-s7eka 
mają reprezentować Chipy, 
jest całkowicie ni"'realna. 

Premler Nehru podkre~lił. że 
na 22 delegacje, które gloso­
wały w ONZ przeciwko propo­
zycji zaproszen 'a Indii na 
konferencję polityczną, 18 de. 
legacji reprezentowało kraje 
kontynentu amerykań~kiego 
„Jednakże zagadnien e to 

jest zagadnieniem azjatyrk1m 
- oświadczy.I premier Ni~t 
nie ma prawa szydzi~ z woli 
narodów azjatyckich l europej­
skich, ani lekceważyć tej woli". 

W części artyslycLnej lite­
ratka Wanda Karczew ":a ud­
cr.ytala frcgmeI\t swwrn poe­
matu o Juliu 0 zu Fucziku. 

• 
Zywe owady 

stonki . . . 
z1em n iae:ta ne.J 

wysyłane 

z Niemiec zachodnie~ 
SZTOKHOLM, 17 ll. 

Jak donosi prasa szwedzka, 
władze celne wykryły w jecJ-

1 

nej z przesyłek pocztowych 
pochodzącyC'b z Niemiec za­
chodnich znaczną ilość żywych 
owad"w stonki ziemniaczanej • 

• 
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Za projektowany udział neohitlerowców w wyprawie na Wschód 

chcieli zapłacić polskimi Ziemiami Zachodnimi • 
Im 

----------------------------

Watykan zaw-sze przeci"W Polsce 
oskarżeni warszawskim • zezna Ją • procesie • w -

W tocz4cym 11t 11rzed WoJskowym Slldem ll1Jencwym w W~r­
enwl• - proc.il• członków o&rodka dywe ... y)neqo - w dalszym 
cl4qu uznawał oak. k1. Oan•l•W'• cz. 

Charakteryzując dalej swoją· jak wyjaśnia osk. Danilewicz 
działalność w dziedzinie wy- - otrzymał on za to, ze „wło­
wiadu, oskarżony zeznaje, że żył sporo pracy w opracowa­
datuje się ona mniej więcej od nie sprawozdania dla Bliss 
lat 194/i - 1946, kiedy w to- Lane·a". 
warzystwie biskupa Kaczmar- Podając sądowi dalej fakty 
ka spotkał kardynała Hlonda. kontaktowania się wspó!o­
„Kardynal Hlond - mówi sk<1rżonego Kaczmarka z in­
osk. Danilewicz - zunaczył, nyml agentami wywiadu a­
:i:e Rzym jest zaniepokojony merykańskte10 w Polsce, osk. 
roiwojem komunizmu. Kardy. Danilewicz mówi, te biskup 
nał powledzieł, ił do zwal- Kaczmarek doręczał m. in. w 
czai;iia komunizmu musimy lecie 1948 roku materiały Szu­
wytężyć wszystkie siły. Na- demu z War Relief Serv.ce. a 
1tępnie zaznaczył, że materiai. następnie, w tym samym ro­
nej pomocy w walce z komu- ku wyjeżdża! z nim na za­
nizmem mogą udzielić organi- chód Polski do Poznania C:o­
ucje charytatywne (zdaje mi rzowa, Włocławka, odw.edza­
s.ię, że wymienił War Relief ląc ordynariuszy diecezji lub 
service), :że te organizacje po- administratorów apostohkcch. 

~• I d st Lącznikami pomiędzy am-
r:ostają ściśle .,.~ w a zą a- basadą l agentami wywisdu 
nów Zjednoczonych, a więc a bi~kupem Kaczmarkiem 
Watykan radf.i nawiązanie sto- były, według zeznań oskarżo-
sunków z Bliss-Lane'm". nego, takonnice pracujące w 

PRZEW. SĄDU: W dziedzi. „Romie", głównie zaś sicstra 
nie wywiadowczej? Syksta, tj. współoskar~ona 

OSK.: W dziedzinie wywta- Niklewska. 
dowczej. . w roku 1917 bądź 1948 -

Osk. Dan!lewlc1 podaje na- jak podaje oskeri:ony - był 
stępnie siidowi, że sponądzal on wyslany przez bi~kupa 
on specjalny zalączni·k do Kaczmarka do Katowic, do 
gprawozdania, które składało ks. Adamczyka I przy spornb­
się co pięć lat do Rzymu. „Ks. noścl ustalania tllm spraw do­
bi~up Kaczmarek polecił mi tyczących diecezji m 'a! za­
opracować to dlatego - wy- wieźć list. „Kiedv wracałem -
jaśnia os.karżony - że to się dodaje oskarżony - to ks. 
nie mieściło w ramach spra- Adamczyk wręczył mi rów­
wozdania, czyli formularza, nież kopertę, którą po przy­
klóą zawierał sto pytai1. Po- Jeździe oddałem· ks. b1sku1-o­
lecil opraoować to tylko w Ję- wi Kaczmarkowi". 
zyku po!Slkim, a póżnlej jeden W dalszych zeznaniach o­
z księży Salezjanów, nie pa- skarżony przedstawia sądowi 
miętam nazwiska, przetluma- kontakt z niejakim ks. Graj­
c:zyl to na język wioski„. nertem. Spotkał go - jak ze-

PRZEW. SĄDU: A samo znajc - po p<igrzebl~ bisku-
11prawozdanie było w jakllll pa Lukom >kii'!gG w Lo:nży I 
jęlyku pisane? . rozmawiał z nim wówc?.as na 

OSK.: W języku łacińskim. temat powiąMń biskupa Ra-
PRZEW. SĄDU: A 1.<1łącz- doń~klego z ró~nyml osobcmi 

nik do sprawozdania. który w Anglii. Grajne1·t przyznał 
wykraci,al poza tych sto py- się wtedy, że ma pow!ązauia 
tan? z Szudym. Później oskarżony 

u::>K.: Był tłumaczony ,na nocował Gra.Jnerta u s ebie w 
ję1.yk wioski. Kielcach. Ten opowiedz al 

Osk. Damlewicz oświadcza wtedy, że przyjeżd:7.a od bi­
następnie, iż pny opracowa- skupa Radońskiego z prośbą 
mu sprawozdania opierał się do biskupa Kaczmarka o u­
r.i:ekomo na danych roczn.ka la twienie przerzutu za grani-
stalystycznego. cę jakichś os6h. 

w toku dalszych zezn:,ń Mówiąc o zdobywaniu In-
osk. Danilewtcz wsi,;omina, ze formacji wywiadowczych w 
podczas pobytu k11rdyn la czasie wyjazdów do innych 
Hlonda w 11!46 roku w K el- diecezji oskarżony zeznaje. iż 
c.ich w przeieżdz1e do Kt'd ... o- b~dąc m. in. w Sandom'erzu 
wa, oskarżony rozmawtal z odebr<: I tam pakiet, w celu -
kardynałem na temat nieja- j:.tk go proszono - oddania 
k:ego ks. Rybczyka. kLóry wy- go bi>kupowi Kaczmarkowi. 
jeżdwł w tym cz.asie do Rly- W 1950 roku oskari.ony spo­
mu. Kardynał Hlond PQW1e- rząd1.ał również - j~k przy­
dw1ł wówcz.os oskarżon<mu, .znaje sprawozdnn e dla 
i.z Rybczyk iedl1e. „aby pi ą- Wa tyk.li nu w spraw;e księiy 
gutować się ciu pracy let~no- z Wolbromia. 
wej·•. „Uwawłem - mówi o- sk. Danilewicz zeznaje n:i­
skarżony - że chodzi tutaj o stępnie, iż w czerwcu lJ:iO ro­
przygotowame w kierunku ku omawiał z wEpółoEkarżo­
wyw1JdU Hyllczyl< w 1946 ro- nym Kaczmarkiem EPrawę 
ku wraz z innyrnt studenw.ml przygotowywania wiadomości 
wyjechal do Hqmu". dla dywersyjnej radiostacji 

Oskatl.011y pu;y~aaje dalej, tzw Wolna Europa. Os~a rżo­
iż w tym ;;amym cus.e pr1.y- ny K:>czmarel< zazn ~czyl wte­
jeżdżał do Kielc runkcJun<i- dy, że .. dla montowan:a opi­
nusL ambasady ametyk;;n- nii za granicą potrzebne jest 
skieJ - Zagórski, kLót y nie zbieranie intormacji" . 
zastawszy biskupa Kac„m11r- Osksrżony przytacza dslcj 
ka, po okal.ćłlllU bilet u w ,zy• fakty zbieranU! Innych in!or­
tuwt:11u dmb<lsadora USA macji wywiadowczych. Ze­
ZdS1ęgal od uskarzonego mfor- z.naje on . że zebrał inCorm•­
macj1 wyw1tidowczych. cje. korzystając z okazji wy-

CharakteryzuJąc ,;ądowi dal- sl<1nia go przez biskupa Kacz­
sze ~woje konkokty wyw.;;- marka do innych diecezji w 
dl)wcze uraz µuw.qL<llll<I w tej sp1'awie konsultacji co do u­
dziedzm,e swego ;w1ell.C11Jt1- stosunkowania się do księ7y 
ka - w,połwo1<.c.rżonego Ka- z Wolbromia. PóżnieJ w kot'l­
czmurk11, usk . Danilewicz mo- cu 1930 roku , kiedy wyjeżdżał 
w 1, iż pamu;ta, że w 1948 ro- do Rzvmu ks Tochowicz. os­
ku byl z I.i.skupem KdcW1ar- karżo~y odwoził na polecenie 
kiem w „Runue" , aokąd prą- b iskupa Kaczmarka jaki<'Ś pi­
by~ rówmez Chrumeci,1. W1ę- smo. ktore jadący miał za­
C.lył on wówczas b1s .~u1 owi brać ze sobą do Rzymu Po a­
ł.acw1a1·kow1 kartkę, któteJ resztowaniu biskupa Kacz­
t1eśc - Jak wyjaśnia oskat- m arka . matka biskupa przy­
żony - dutyuyla placówek wiozła oskarżonemu kopertę z 
dypwmatycLuych Osk. Dan.- dokumentami Część tych do­
lewicz zeznaje, że juz poprze- kumentów, jak stwierdza os­
dn lo prqwozll od Ch1omec- karżony, „m iała ch ·1 rckter 
kiego dla wspoioskarżoncgo wywiadowczy". Zawiózł on je 
K.iic;;marka ks1ązki, w któryc11 Sztamlerowi, pracownikowi 
- Jak w~pommal poż111ei b.- Rady Polonii Amerykańskiej 
skup Kaczmarek - hył list. w Warszawie. 

Powracając następn.e do Przedstawiając ~ądowl spo-
sprnwy opracowywania ma- soby przekazyw~mia maler ia­
terialow wywiadowczych u· łów wywiadowczych oskario­
skarżony zeznaje, że w kwie- ny zeznaje, iż było to dokony­
tniu 1~4l! roku był w Kit!- wane bądź osobiście przez b1-
cach ks. Piwowar ze Stanów skupa Kaczmarka na spotka­
Zjednoczonych i z racji ,ego niach z takimi osobami, które 
przybycia byly przygotowy- przyjeżdżały zza granicy -
wane na pole..:enie ks. bi„ku- jak ks. Piwowar lub ks. Kol­
pa Kaczmarka sprawozdar11a, buch, bądź tei przekazyw no 
które oprocz 1nforn1acii na te- je za pośrednictwem wy.ież­
maty ch«ryt>ttywne 1 gospo- dżsjących za granicę sióstr 
darki kośt'lelnei zawieraly zakonnych. 
również „Inne wtadomo.„ci". Oskarżony pamięta też, źe 
PRZ~W . : Co ro..:um .ecie na pclecenie b 'skupa Karz-

pod wyrażeniem „w1<1domości marka przekazywał mater;ały 
inne"? wvwladowcze pr7.ez wspólos­

OSK.: z dziedziny go~po- kar7.oną Niklewską, .i-- k rów­
darczej czy prz~myslowej ~o- nież, że oskartoM N"klewska 
:r.a diecezją. otrzymywała materiały do 

Osk. Danilewicz zema ,i e. że przekazania bezpośredn :o z 
niedługo po tym fakcie prze- rąk biskupa Kaczmnr!<a. 
bywał w Kielcach ojde<: Kol- Przedstawiając w dalszych 
buch, który - jak wy,aśnla ! zeznaniach metody działania 
mu współoskarżony Kaci.ma- w dziedzinie wrogie.i prop3-
rek - przywiózł wówcuis m. gandy wymierzonej przec w­
in. pewną kwotę pienlc:dzy. ko Polsce Ludowej . osk Dani• 

z kwoty teJ biskup Kacz- lewlcz mówi o nerzenm po­
marek wręczył oskar~o.-.emu glądów o tymcza5owo~ci obe-
200 dolarow. Pieniądze te - cnego ustroju w Polsce, o 

1tra'szenlu trzeelą wojną świa­
tową, po czym z.atrzymu .e s ę 
obszernie na stosunku Waty­
kanu do Niemiec h.tlerow­
skich, oraz do adenauerow­
skiej Trizonii. 
Częstym przedmiotem roz­

mów między duchownymi by­
ła sprawa stosunku do Ziem 
Zachodnich, konkretnie u­
gtanowienie stałych d iecezj i 
na tych terenach. „Nie spoty­
kałem się - mówi oskąrżcny 
- t nikim w rounowie z 
kslęfml, żeby ktokolwiek by! 
przeciwny Ziemiom Zachod­
nim0. 

Natomiast biskup Kaczma­
rek w rozmowie z oskarżo­
nym wyrażał zdanie, że N em­
cy na teren ie Watykanu będą 
zawsze przeciwko ~olsce wy­
grywać. Osk. 'Kaczmarek. pJ­
wołując się na ks. kardyna'a 
Hlonda, twierdził, że grnn ca 
na Odrze I Nys ie ul~gn :e 
zmianie za ewentualny ud~ . al 

Niemiec w wo.inie. 
„Kiedy w 1948 roku poru­

h.ona była w prasie polski ~ j 
sprawa stosunku Watykanu 
do Ziem 7..:: chodnich - zezna­
je dalej oskarżony - b : ~kup 
Kaczmarek najpierw tlum1-
czyl. że Rzym n'.e chce u~ta l :ć 
stałych diecezji, gdyż ta rzl'Cz: 
nie może być i,a!atwiona, po­
nieważ nie ma jeszcze tr;,kta­
tu, z~ś osU!tnio, w l!l50 1 o':u 
mów'il wyraźnie. że Rzym nie 
moze leJ sprawy zala:twić d a­
tcgo. bo Rzym stawia na Sta­
ny Zjednoczone, a więc li · zv 
się z ewentualnoś~ią trzec;ej 
wojny, a wówczas granice na­
sze na zachodzie muszą ulec 
korekturze. Ks. biskup K•cz­
mare~ wyraźn ie stwierdził, że 
stanowisko Rzymu bylo z4 e­
cydowanie po stronie N:em­
ców". 

Kiedy osk. Danilewicz skar­
żył się . że Zachód 1.awsze Pol­
skę wyprowadza w pole 
bi~kup Kaczmarek powiedz::•!, 
jak zezm1.ie osk;,rżony : ,.No, 
eń?., trudno. kiedy my nie ma­
my wielkiego głosu . a Niem­
cy ma ją swoje wp'yv. y w 
Watykanie. Maią poważne I 
potężne siły militarne I dla­
tego Watykan bezwzglf;dn e 
liczy się z Niemcami I dlą!e­
go Watyka n stoi po s tronie 
Niemiec". To stanow isko Wa­
tykanu stdo się dla oskarżo­
" ego szczególnie jasne po li.i­
c1e pasters!:im, wydanym qo 
biskupów w Trizonii, w któ­
rym Watykan niedwuznB czni~ 
zapowiadał powrót Niemców 
wysiedlonych z naszych Ziem 
Zachodnich. 

Z pozytywnym stanowis­
kiem Watykanu w st~sunku 
do Niemców spotlta! s ię os­
karżony - jak twierdzi - je­
szcze przed wojną. 

„Ks. biskup Kaczm ,1 rek 

kle jego stano Is 
tował Rzym. 

zaakcep-

PRZEW . SĄDU: Rzym to 
znaczy klo? 

OSK. : Watykan. 
W okresie powojennym os­

karżony poznał politykę Waty­
kanu w stosunku do Pol<ki 
Ludowej bądź to z rozmów ze 
współoskarżonym Kaczmai _ 
kiem, bądź też z wypowiedzi 

nczególy przemówień wyfla­
szanych przez obecnego papie­
ża z racji świąt czy życzeń 
składanych przez radio Naj­
wyraźniej zaś ilustruJa cym 
dlań sy>uację był - jak o­
świadcza - „list do biskupów 
Trizonii , w którym papież wy_ 
rażal nadzieje, że l udność wy­
siedlona z terenów naszych 
Ziem Zachodnich wróci", 

~ . _.;,.~~ ... „... t; ~:.:-.~,~ - ' . :.:': -·· 

' SlAW„ BIS~ KfEł.lCICf ,, 
.• ~ ·~jltt f.ktcio11\l<.11p!an~Jtlreił~w.nym W1 . . 1:zdrow,'~:·:l~~::„~~··•, 

kardynala Hlonda, który, jak 
stwierdza ookarżony, „glo, il, ze 
należy na•.'l'iązać kontakt, l4<·z­
ność z ambasadorem amery­
kańs.kim, a wiec wynilrnło 
stąd, że jeo<t bliż:;ze pororn­
mienie. a w każdym razie kon­
takt pomiędzy Watykanem I 
Stanami Zjednncr.onymi". Do 
oskarżonego dochodziły tei 

Szeroko przedstawia dalej o­
skarżony s4dowi fakt zorgam_ 
zowania pnezeń na zlecenie 
biskupa KaczmArka nieleg.il. 
nego przerzutu za granicę Ka­
zimiet·za Zóltow5kiego. 

„Po jakimś cz;asie - zeznaje 
oskarżony - spotkalcm się z 
ks. Kaczmarkiem ! ks. Kacz­
marek powiedział ml, że Zól-

towski jest w Londynie I współ. 
pracuje z rządem londyńskim". 
Oskarżony przyznaje, że ułat­
wił również przerzut za gra ni­
cę właścicielowi fabryki świec 
samochodowych w Kielcach -
Wawrzyniakowi, któremu po­
życzył na ten cel 200 dolarów. 

Osk. Danilewicz zeznaje na­
stępnie o fakcie przechowy­
wania rad iostacji i broni na 
teren ie katedry. Podkreśla. że 
o ukrywaniu broni Wied1Jal 7. 

rozmowy z ka. Widlakiem, na­
stępnie zaś, jak przyznaje, 
zajmował się osobiście sprawą 
jei przechowywania. „Broń 
została schowana w grobow­
cu katedry - mówi oskarżo­
ny - a radiostacja, o ile so­
bie przypominam, albo na 
wieży, albo w zakrystii ka­
tedralnej". Radiostację oskar­
żony, już po aresztow~niu 

osk. Kaczmarka, ukryl na 
Wybrzeżu. 

Przyznając, iż zarówno w 
rozmowach z biskupem Kacz­
markiem, jak też 7- innymi 
księżmi 1 wyjawia! swoje ne­
gntywne stanowisko do spra­
wy porozumienia między pań­
stwem a kościołem - oskar­
żony mówi sądowi również o 
swej wrogiej działalności prze­
ciwko państwu ludowemu. 
Znalazła ona m. in. swój wy­
raz w przeciwstawianiu się 
i szerzeniu oszczerstw prze­
ciwko reali1.acji dekretu o re­
formie rolnej i nacjonalizacji 
przemysłu, a następnie prze­
ciwko rozwojowi wspóiza­
wodnictwa pracy l przebudo­
wie i:ospodarki rolnej na ws.i. 
Oskarżony przyznaje, że wy­
stępował przedwko wspólz.a­
wodnictwu i;;racy m. in. dla­
tego, że wpływa ono na ugrun­
towanie obecnego ustroju. 
Oskarżony omawia dalej w 

swoich zeznaniach fakty u­
krywania złota i walut ob· 
cych oraz dokon1wanych 
przez siebie czarnogiełdz.mr­
skich transakcji, przyznając, 
że przechowywał m. In. JO 
tys. dolarów przyw:ez.ionych 
przez ks. Płoskę 1.e Stanów 
Zjednoczonych. Po ogłoszeniu 
ustawy o z;akazie przechowy­
wania walut obcych, pozostała 
w kurii suma 1.400 dolarow 
w banknotach i ok. 80 dola­
rów w złocie, a nadto kilka­
dz iesiąt złotych rubli. Pienią­
dze te - jak zeznaje oskar­
żony - zostały w porozumie­
niu z biskupem Kaczmarkiem 
ukryte. 
Oskarżony zeznaje, Iż kuria 

prowadziła podwójną księgo­
wość l z tzw. „lewej kasy" 
czyniono zakupy na czarnym 
rynku. 

W dalszym t~ku roz.pr rvy 
oskarżony Danilewicz odpo­
wiadając na pytania prokura­
tora podaje bliższe szczeeóly mówi! - zeznaje osk. Dan:Je­

wlcz - że widział się z nun­
cjuszem papieskim w W«r­
szawie, który mówi!, że sta­
nowisko jego a tym samym i 
Watykanu jest takie, żeby 
Polska n ie drażniła NiemLÓW. 
pon .eważ są oni przew~dziani 
j uko ta siła na wschodzie Eu­
ropy, która ma zniszczyć 

Związek Radziecki i dLt go 
nalei.<lloby pójść z nim i na u­
godę'. Oskar.wny przybcza 
następnie szereg iaktow doty­
c-zących stosunku Watykanu 
do sprawy Polski w okr~s1e 

okupacji hitlerowskiej. 

Delegat Polski- Juliusz Suchy 
przewodniczącym Komisji Prawnej ONZ 

Do biskupa warszawsk:ego 
skierowany został na począt­

ku okupacji przedstaw ciel 
nuncjatury berlińskiej, który 
wskaz.al, że okupację należy 
uwożać za stan, jeśli ·nie 
trwały, to b:mlzo długi. Przed­
stawiciel ten głosił , że hire­
rowcy są niezwyciężeni i nie­
pokonani. że nie nall'ży utru­
dniac im sytuacji, a trzel:.a u­
łatwiać 'ją , bo mają i,a t~da­
nie walkę przec iwko ZSRR. 

Obrady VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego 

Zeznając na tema t proh;tle­
rowskiego stnnowiska współ­
oskarżonego Kaczmarka w o­
kresie okupacji, oskarżony 
Danilewicz omawia listy p.as­
tersk ie biskupa Kaczmarka 

W dniu 16 września odbyły 

sji Zgromadzenia Ogólnego 
boru przewodniczących. 

Przewodniczącym Komisji 
Politycznej wybrany został 
deleeat Belgii - Van Lan­
genhove, a przewodniclącym 
.!ipe~jalnej Kom1s1i Pol.tycznej 
delegat Salwadoru - Urquia. 

Przewodniczącym Komisji 
Gos-podarc..:o-Finansowej wy­
brany został delegat Jugosła­
wii Mates. 

n a\"ołujące do posłusze11Siwa Delegat Kanady Davidson 
wobec okupanta. wybrany został przewodnicz11-

,.Niektórzy ksi~ta - m6wi c~m Komisji do Spraw So­
osknrżony - którzy ml sami eJalnych, Human itarnych I 
o tvm mól.Vili nie odbijali 1,\ Kulturalnych Przewodntczą-
tych llslów w~glę<lnle opusz- 1\ ~ym Komisji Powierniczej 
cz.ali ustęp, w którym była I wybrano delegata W7nezuelj 
mowa o posłuszeństwie wła- 1

1
1 Peresa... a przew~niczą~ym 

dzom admin istracyjnym. Kom1si1 Admmtst~ac.vino-
W każdym razie listy te 11 Budż~lowej delegata Iraku 

wśród społeczeństwa I księży tj H~ l '.~i. Prze,~odn1czącym Ko­
nie wywołały dużego wraże- 'I m1sii Praw~eJ ~y~rano ~ele­
nia , przeciwnie - racrnj wy- !ata Polski Juliusza Kalza· 
wolały stanowisko polęp . .iją- , -'>Uchego. 
ce. Może nie chcieli oni wy- Następnlf! odbyło się posle­
raźnie mówic, ale dawali do 1 izen ie plenarne zgromadzenia 
zrozumien ia, że ta rzecz jest l Ogólnego, na którym wybrano 
bardzo przykra", <iedmiu wiceprlewodnićzą-
Oskarżony przypomina so- cych Zgromadzenia. Ci wtce­

bie również, że gdy był Wysla- I p:zewodniczący wraz z sied­
ny w jakiejś sprawie do kale- l miu przewodnictącyml sta­
dry wars1.awsltlej - sp~tka! łych komisji tworzą Komisj ~ 
wówczas biskupa Adam~k1ego, ! Ogólną Zgromadzenia. 
z którym rozmawiał na temat I 
nakłanian ia przez tego oslat- Wiceprzewodn iczącymi Z!(ro­
niego swych diecezjan do przy-1 madzen ia Ogólnego wybra~i 
jccia volksli sty. i;iiskup Adam- zostali następujący delegaci: 
ski stwierdz1l wowczas, ze ta· . de!ega t Zw1azku Radzieckiego, 

• 

NOWY JORK, 17. 9. 
się posiedzenia stałych komi­
NZ. na których dokonano wy-

delegat Stanów Zjednoczo­
nych, delegat Anglii, delegat 
Francji, delegat Mek;yku, de­
legat państwa Izr<:el oraz 
przedstaw iciel Kuomintangu. 

Po południu odbyło się po­
siedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia. Komisja zaa­
probowala wolo.sek sekreta­
rza generalnego ONZ, przewi­
dujący, że obrady VIII sesji 
Zgromadzenia zakończą się 8 
grudnia br., po czym nn.po· 
częła się dyskusja nad pro. 
jektem porządku dziennego, 

Delegat Unii Południowo -
Afrykańskiej zaoponował 
przeciwko umieszczeniu na 
porządku obrad pu·nktu 20 w 
sprawie traktowania osób po­
chodzenia hinduskiego w · U­
nii Potudniowo - Afrykań· 
,;kiej oraz punk tu 21 w spra­
wie konfliktu rasowego w A­
fryce Południowej, którego 
przyczyną Jest ra~istowska 
polityka rządu południowo -
afrykańskiego, 

Mimo sprzeciwu delegata 
Unii Południowo • Afrykań­
skiej Komisja PQ6tanowila 
więl~zością głosów umieścić 
oba te punltty na porządku 
obrad Zgromadzenia. 

Podczas dyskusji nad dal­
szymi ['Unktam1 projektu po­
rządku obrad delegat Związ· 
ku Radzieckiego J . Malik z.a-

protef;tawal przeciwko wlą 
cz.eniu do lego porządku pun­
któw 70 i 72 dotyczących pro· 
jektu rewlzji Karty Narodów 
Zjednoczonych. Delegat ra­
dziecki podkreślił, że umiesz· 
czenie tych punktów na po­
rządku obrad może być wy­
korzystane 'przez niektóre mo­
carstwa w celu osłabienia I 
podważenia Karty NZ ze 
szkodą dla sprawy pokoju, 

Delegat Polski JuJiu;;z 
Katz . .,Suchy stwierdził, że 
propozycje w sprawie zmian 
Karty NZ mogą jedynie 
przeszkodzić wysiłkom zm\e· 
rzającym do oslabtenia na­
pięcia międzynarodowego o­
raz do utrwalenia pokoju l 
współpracy międzynarodo 
wej. 

Delegaci Stanów Zjedno­
czonych i Anglii usiłowali do­
wieść, że propozycje w spra­
wie ewentualnej rewizji Kar 
ty NZ mają na celu „uspraw­
nienie" funkcjonowania Or­
ganizacji Narodów Zjednocl'O­
nych. 

I{omlsja 12 glosami przy 2 
wstrzymujących się od głosu 
(Związek Radziecki I Polska) 
postanowiła umie~ci~ punkty 
70 1 72 na t'Orządku obrad 
Zgromadzenia . 

Następnie Komisja Ogólna 
zatwierdziła całość projektu 
porządku obratl i dokonała 
podz iału poszczególnych 
spraw między komisje. 

Problem koreański będ~\e 
omawiany w Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia. 

'ta~ed organizacyjnych, 'takre&U 
działania ' celów ośrodka zor­
ganizowanego przez biskupa 
Kaczmarka. 

Jak stwierdza osk. Danile­
wicz, kierownikiem ośrodka 
był biskup Kaczmarek Zasięg 
terytoria lny działalności o­
środka nie ograniczał się do 
diecezji kieleckiej , lecz obej­
mował również diecezje: san­
domierską katowicką i ww­
clawską. W tych to diecezjach 
- wyni·ka z dalazych zeznań 
oskarżonego - o~rodek miał 
zaufanych J4dzl . którzy zbie· 
rali łnformacje Zf' swego tere­
nu, pnekazując je bądż to 
bezpośrednio osk. Kaczmark•>­
wi, bądi też oskarżonemu Da­
nilewiczowi. 

Na pytanif! prokuratora, Ja­
ki cel „tawial s.obie ośrodeK , 

osk. rzuca lakoniczną odpo­
wiedź: „Ostlltecrnym celem 
była zmiana ustroiu". 

PROK: To znaczy obalenie 
ustroju ludowego i wprowa­
dzenie jakiego ustroju? • 

OSK.: Ustroju kapitalistycz­
nego. 

W działalności swej - jak 
zeznaje oskarżony - ośrodek 
liczył na pomr>c Stanów Zjed­
noczonych. W pierwszym o­
kres\e d1.ialalności pcmr>c ta 
opierała , się na koncepcji na­
cisku gospodarc1.ego ze strony 
USA na Pól•kę, w póżn ej­
szym nieco okresil' liczono na 
zwycięstwo Mikołajczyka w 
wyborach. 

Kiedy przegrana Mikołaj­
czyka w wyborach przekreśil­
ła te plany, wtedy już definl­
tywnie poczęło liczyć na woj­
nę. „Ks. kardynał Hlond -
oświadcza ookal'ż?ny - uwa­
l.al drugą wojnę za niezakoń­
czoną, liczył się z możliwością 
nowego konfliktu". 

Zapytany przez prokurato­
ra, w jakie elementy ustroju 
uderzała przede wszystkim 
dywersyjn~ dzii1łalność o{;rod­
ka, oskarżony wymienia · tskie 
~gadn\en\a, iak reiO<'ma~ G>\na, 
spółdzielczość ~ro.óukcyjna, u­
!tpołecznienie średniego i drob­
nego przemysłu, współzawod­
nictwo pracy, praca kobiet w 
przemy~le itp. Na pytanie, czy 
były takie dzif."dzinv. którycn 
nie obejmowała drvwersyjna 
działalność. oskarżony nie U­

mie dać odpowie<.iz.i. 
Na dalsze pyt'.lnie prokura­

tora osk. Danilewicz wyjaśnia 
w dłuższym wywodzie działal­
ność kościoła grecko - kato­
lickiego oraz watykańskiej ko­
misji „pro russia" i „collegium 
russicum", · 

Prokurat<lr zada.le następnie 

szereg pytań, które zmierzają 
do wyjaśnienia roll, Jaką o~k. 
Danilewicz pełnił w ośrodku 

kierowanym przez biskupa 

Kaczmarka. W toku bezpo­
średnlch pytań Mkarżcmy Da­
nilewici przyznaje, że na au­
diencję u kardynala Hlonda, 
jaka odbyła si~ w roku 194:1, 
na której to audiencji oma­
w iana była sprawa utworze­
nia ośrodka, został zaproszony 
tylko z biskJpem Kaczmar­
kiem - kierownikiem ośrod­
ka. Zeznaje on dalej, że z 
.chwil!j aresztowania biskupa 
Kacunarka on, a nie żaden in­
ny z członków ośrodka otrzy­
mał od matki biskcpa koper•ę 
zawierającą materiały infor­
macyjne, które· przekazał na­
stępnie Sztamlerowi - sekre-
tarzowi rady Polonii. Jaic: 
przyznaje osk Danilewicz, 
bi~kup Kaczmarek poinformo­
wał go uprzednio, iż Sztamler, 
pełniąc funkcje sekretarza ra­
dy Polonii , zajmuje się fak­
tycznie zbieraniem materia­
łów wywiadowc>.ych. Wied•1Hl 
on równie7 o tym, :te Sztamler 
był s~dzony w procesie Oku­
lickiego. 

Jak wynika z tych i dal­
szych ze>.n11ń - o~k . Danile­
wicz, który uprzednl<l usi!o­
wa ł prze<ł•tawlc •ię sądowi ja­
ko jeden z „szarych" człon­
ków o.lrodka, nie tylko brał 
udział wraz ze swym zwierz­
chnikiem w poufnych konfe­
rencjach z kardynałem Hlon­
dem, nie tylko po aresztowa­
niu ks. Kacz:narka pełnił jego 
funkcje w ośrodku. ale rów­
nocześnie przez caly czas 
„di'liałalności"' o~rodka utrzy­
mywał w zastęp8twie bi,kuµa 
Kaczmarka kontakty wywia­
dowcze z innymi terenami. 

Osk. Danilewicz nadal jed• 
nak nie chce pnyznać, że peł­
nił funkcje za~tępcy biskupa 
Kaczmarka w kierowaniu o­
środkiem. Twierdzi on, że dzia­
łał nie z własnej Inicjatywy, a 
to, jego zdaniem. nie nadawa­
ło jego działalności charakte­
ru kierowmczego. 

W toku dalszvch zemań o­
skad.ony potwierd7.a, \i b\~ku;.> 
Kaczmarek w pełni solldary• 
zowal się ze stanowiskiem Wa­
tykanu, które przewidywało 
zapłatę Niemcom za ich udział 
w nowej wojnie w postaci 
polskich Zie:n Zachodnich. 

PROK.: Czy ta zaplata, zd11. 
niem biskupa Kaczmarka, by­
łaby słuszna? 

OSK.: O ile sobie przypomi­
nam, to biskup Kaczmarek 
miał się wtedy wyrazić, ż• 
gdyby miał ten u1itrój pozo­
stać, to raczej Już należałoby 
przyjąć korekturę granic. 

PROK.: RaczeJ zrezygnowa4 
z Ziem Zachodnich, byle tylk.1> 
obalić ustrój? 

OSK.: Zdaje ml się, że tak. 

Sąd urz~ńzll prz&rwe w 
rozpra"114! do dnh 17 bm 

Bezczelne 
zachowanie się Dułf esa 

w ONZ 
DYSKUSJA NAD WNIOSKIEM DELEGACJI RADZIEC­

KIEJ W SPRAWIE ZAJĘCIA PRZEZ PRZEDSTAWICUL! 
CHI~SKIEJ REPUBLii<.I LUDOWF.J NALEŻNYCH IM 
MIEJSC W ZGROMADZENIU OGÓLNYM I INNYCH OR­
GANACH NZ MIAŁA NIEBYWALE GWAŁTOWNY CHA­
RAKTER I ZAKOŃCZYŁA SIĘ FORMALNYM ZWYCIĘ­
STWEM USA 3EDYNIE W REZULTACIE POGWAŁCE­
NIA PRZEZ SZEFA DELEGACJI° AMERYKAŃSKIEJ DUL­
LESA PRZEPISÓW PROCEDURALNYCH. 

Po złożeniu przez szefa de­
legacji radzieckiej, wicemini­
stra Wyszyńs:i: ·ego, wniosku 
w sprawie prze.dstawicielstwa 
Chin Ludowych, zabrał głos 

Dulles, gwałtownie oponując 
przeciwko wnioskowi i doma­
gając się, aby Zgromadzenie 
Ogólne odroczylo o jeden rok 
sprawę przedstawicielstwa 
Chin w ONZ. Dotychci,asowy 
przt>wodniczacv Zgromad~en' a 
Ogólnego Pearson (wnio­
sek radziecki zosta I złożony 
jeszcze przed wyborem nowe­
l{O przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnegó) oświad­
czył, że zgadz.a s i ę na ro1_pa­
trzenie tej sprawy obecnie. 
Wobec sprzeciwu Dullesa, 
Pearson z.apowiedz i ał, że od­
da wniosek radziecki I ame­
rykański pod glosowanie w 
kolejności ich zgłoszenia. Wó­
wczas Dulles wystąpił z bez­
czelnym żądaniem przyzna­
nia wnioskowi amerykansk;e­
m11 o'erwszeń,lwa. 

Pearson zgodził się na 
uwzględnienie art. 91 i pod­
danie sprawy pierwszeństwa 
wniosku ~mervkańskiego pod 
glosowanie. Więk~zością !(lo­
sów bloku amervkaf1skiego 
wn iosek ten zo>tał pr:r.,·jęty. 
W !!losowan iu nad wniosk iem 
ame rykańskim w sprawie od­
!'oczenia o rok dyskusji nad 

kwestią c7.łonkostwa Chin I.u­
dowvch w ONZ, za wnioskiem 
padło 44 glosy, przeciwko - 10. 

Po ogłoszeniu wyników glo­
sowania Pearson z.apropona­
wal głosowanie nad wnio­
skiem radzieckim. Sprzeciwił 
się temu ponownie Dulles, 
jednakże Pearson, powołuj~<: 
się na prawo zwyczajowe, na-
6lawał na głosowanie. Wów­
rzas Dulles zakwestionował 
decyzję przewodniczącel!o, 
który odwołał się do Zgroma• 
dzenia Ogólnego, Zgromadze­
nie 22 glosami przeciwko 13 
przy 13 wstrzymującvch ~'ę 

odrzuciło zastrzeżenia Dullesa. 
Wówczas Dulles oświ.gdcz)l'ł 
cynic:r.nie, iż ma wątpliwości 

co do wyniku głosowania i za­
żąd31 łego powtórzen ia 

Pod naciskiem Dullesa, 
Pearson za czął s i ę stopniowo 
wycofywać ze gwego stanowi­
ska l oświadcz)l'ł, że Jakkol­
wiek poprzednia jego decyzja 
była slmzna, to jednak za• 
rządza ponowne głosow~n'e. 
Po dlu!>zej wvmianie zd3ń na 
tPmat zgodności decvzji prze­
wodniczącego z przepis~mi 
proceduralnymi, Zgromadze­
nie Ogólne 3~ gl0$3mi prze­
ciwko Il I przv 11 wstrzvr.u­
jacyrh slti uch waliło ponowne 
głosowan i e, które wypadlo 
korzystn ie dla USA. 
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Czwarty dz.ień procesu Wielkiego narodu chińskiego 
WARSZAWA, 17. 9. 

W CZW'lll'ł:rm dniu, t<>eącel'o 1lę przed Wojskl>wym Są,­
llem Re.lonowym w Warszawie, priłeesq przeciwko cdonkom 
antypaństwowego I antyludowe10 ośrodka 1łożyJ zeznania 
ostatni z oskarian:reh - k,, Dą,browsld, a nułępnłe 1a,d ras­
pocza,ł przesluchan·le lwladków. 

Oskarżonv ks. dr Józe! Dą­
brow~ki, były kapelan wspól­
oskarżonego Kaczmarka, do 
winy przyznaje się. 

wfedz!alem się, te W'ltykań­
skie kola polityczne stawiają 

na Zachód". 

cenla sweito blsku;pa, kazań. 
oraz referatów •kierowanych 
przeciw spółdzielczości pro­
dukcyjnej na wsi. Przyznaje 
się też do tego, Iż w 1947 ro­
ku, będąc jeszcz:e na stano­
wisku wikariusza pal'afii 
Ksiiiż W!elki, sporządzał dla 
współoskarżonego Kaczmark~ 
sprawozdania o charakterze 
politycznym - rn.in. sprawo­
zdanie z wyborów na swym 
terenie. 

twierdzi on, mógł jedynie 
s!yueć fragmenty taki.;h roz­
mów przy .sposobności wcho• 
dzenia z jakimiś sprawami do 
aa bin etu biskupa, 

Osk. Dąbrowski zeznaje da­
lej, iż w czasie jednej z podró­
ży, jakie odbywał z biskupem 
Kaczmarkiem, spotkali się z 
jadącymi do Wrocławia Szu­
dy'm, jego żoną i niejakim 
k'1f;dzem Młotkowskim, który 
stale przebywał w Ameryce. 
Wszyscy zatrzymali się w O­
polu. Oskarżony przyznaje, iii 
toczyła się tam m.'n. rozmo­
wa na temat pewnej informa­
cji o charakterze woi~kcwym. 
Przy rozmowie tej obecny był 
Szudy. Po powrocie oskarżo­
ny przekazał zasłyszane wów­
czas informacje wojskowe osk. 
Danilewiczowi. 

począł nukać sposobów, aby 
swą politykę przeciwną u<tro­
jowi ludowemu „przeprowa­
dzać i rozprowadzać" w spole­
~ństwie katolickim. „Do tych 
celów wlaśnie - stwierdza 
świadek - użyto referatów 
duszpasterskich, których zada­
niem byk> prz-x:iwdzialanie 
iitabilizacji ust.roju i pr..emia­
nom, zachodzącym w kraju". 

• nie pozbawiać 

swego przedstawicielstwa w ONZ 

• mozna 

Oskarżony podkreśla, lt 
, o;;obiście" był przeciwnikiem 
u>troju demokracji ludowej. 
W zeznaniach swych próbuje 
si~ Jednak przedstawić jako 
czlow;ek nle będący przeciw­
nikiem postępu. 

Instrukcje co do zadań rete. 
ratu duszpasterskiego świadei• 
otrzymywał - jak zeznaje -
od biskupa Kaczmarka oraz na. 
dorocznych ogólnokrajowych 
zjazdach referen tów duszpa­
ster~k:kh. Zasadniczym, jei;li 
chodLi o sprecyzuwanJe poli­
tycznych wdań referdtów 
duszpasberskich, by! zjazd, ja­

Przemówienie min. Wyszyńskie90 
Zgromadzenia Ogólnego na •• seSJI 

NOWY JORK 17. 9. 
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SESJI ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ W DNIU 15 BM. WYGŁOSIŁ PRZEMÓ­
WIENIE SZEF DELEGACJI ZSRR A. WYSZYŃSKI. 

Ołwiadcza on na wstępie 
1wych zeznań, że w zakres 
jego obowiązków na stanowi­
sku kapelana biskupa Kacz­
marka, które pełnił od wrześ­
nia 1047 r. do października 
19ll0 r., wchodziła „pomoc 
kanrelaryjna w po3taci prze­
pisywani.a różnych tekstów, 
fak referaty, sprawo7.dania i 
listy, względnie notatki". 0-
gkarżony dodaje, że towarzy­
szył blskuoowi w wyjazdach \ 
załatwianiu bież:teych spraw 
w miescie. W pa7,dziemiku 
1950 r. - jak zeznaje dalej 
osk. Dąbrowski - został on 
mianowany tymczasowym re­
daktorem „Ambony Wspól­
cze.mej". 

Przechodząc do omówieni.a 
1wej wrogiej Polsce Ludowej 
dz.iałalności oskarżony zezna­
je, ie „z planem polityki an­
glo-saskiej, której ostrze -
jak mówi - bylo, skierowane 
pneciw państwom demokra­
cji ludowej" - zapozn2ł się w 
rozmowach z biskupem Kacz­
markiem. „W tej rozgrywce -
podkreśla o~karżony - rzE'cz 
jasna, w myśl tych planów, 
miały wziąć · ud,Pśl Niemcy, 
zachęcone do wzięcia udziału 
w tej wojnie powrotem na 
nasze Ziemie Zachodnie". 

Zapewnia, że Jest zwolenni­
k! em reform społecznych ! po­
k oj u, przyznaje jednak, że na 
temat konieczności wojen i ko. 
n ieczności ustępstw na rzecz 
rewizjonistów niemie~k' r.h 
rozmawia! m.ln. ze współ­
oskarżonym Danilewiczem o­
raz z Chror.ieckim. Oskarżony 
stwierdza też: „Usprawiedli­
wiałem stanow'sko Waty•:atiu 
odnośn ie tymczasowości admi­
tii~tracj l ko~c•PlnPi n~ na·,•ych 
Ziemiach Zachodnich". Przy­
znając te fakty, 03karżony u­
siłuje nadal pomniejszyć swo­
ją winę I przedstJwić siebie 
sądowi jako człowieka. jak to 
określa - „nie mającego ze 
swojej strony inicjatywy, ja­
kiegoś zamierzonego uporu''. 

Ze~ając na temat działal­
ności wywiadowczej oskarżo­
ny usiłuje wykazać, te nie 
%dawał sobie sprawy z; poro­
zumienia w tej materii bisku­
pa Kaczmarka z Bliss-Lanem, 
jak też z właściwej roli t~Jcich 
agentów wywiadu amerykań­
•kiego w Polsce, jak Os!ński, 
Piwowar, Szudy i Kolburh. 
Twierdzi, że nawet będą.: 
świadkiem l·ontaktów bisku­
pa Kaczmarka z Chromeckim 
i prowadzonv -h przez nicn 
rozmów n~ tematy pol'tvczne 
i gospodarcze, „n 'e wiedział", 
iż nosiły one cl.arakter współ­
pracy na odcinku wywiadu . 
Podobnie usiłuje przedstawić 
jako nieświadome działanie 
(aktu przekazywania przez 
siebie czy to biskupowi Kacz­
markowi c::y kanonikowi Da­
nilewiczo•.vi, bądź też Chro­
meckiemu ·v!adomości wyw:a­
d0wczych. ,.W czterech wy­
padkach pod7lelilem ~ię z ni­
mj - przyznaje oskarżony -
wiadr 'DOŚciami natilry woj­
skowej. Były one jednak bar­
d7.0 ogólne". 

Na pytanie sądu dod;itko­
we wyjaśnien ia w sprawie o­
pracowanego w s 'erpniu 19~8 

'Oku spr;iwozdan 'a doreczo­
neg-0 Szudy'emu skład~ osk?r-
7.ony Kaczmarek. Wyj:i,n\a 
on, iż sprawozdanie to opra­
cowane zostJlo na podstawie 
wygłoszonego w Piekarach 
referatu biskupa B'eńka. 

ki odbył oiię w Gnieźnie w Obecna sesja Zgromadzenia 
slyculiu 19:>1 r. Na zjeździe Ogólnego - powiedział Wy­
t:;m - slwierd7..a świadek - szyński przyst~puje do 
pramt Milik, owczesny admini- swej pracy w wyj<1tkowych 
strator wrocławski, wyg ,u:;ił warunkach. Zaledwie półtora 

referat pt. „Trudności duszpa- miesiąca dzieli nas od histo­
sLersk:e w związku z Planem rycznego dn ia, gdy w Pan-
6-letrum", mundionie podpisane zostało 

„Pralal Milik oświadczył porozumienie rozejmowe. 11dy 
wówczas zgt·omadzonym ksit:- ?..akończyła się krwawa wojna, 
żom - zewaje św. Blasz.k.ie- która trwała przeszło trzy la­
wioz - że jego referat ze ta I spowodowała ogromne o­
wzgięd'~ na to, iż :władze mo- tiary, ogromne nieszczęścia I 
glyby mieć co do jego tresd cierpienia milionów ludzi. 
zastneżenia, będzie podany Podpis.:inie porozumienia ro­
wyłącznie w form'.e ustnej. zejmowego spotkało s'.ę z o­
Nie powielamy go - stwier- gromną radością narodów ca­
dził prałat Miliik byscie lego świata, które słusznie o­
przy jakimś spot.kaniu z wid- cenily to ważne wydarzenie 
dzami nie mieli z. tego powo- historyczne j:iko zwycięstwo 
du trudności, bo _ ja<k się wy- ~ił pokoju. Miliony ludzi spo­
rai:H - można 7,a to siedzieć". glądają w przyszłość z n1-

ko naruszenie leg~lnych i:r;. w 
wuodu chińskiego, lecz rów­
mcz naru.>zen1e ważnych za­
>;a<l na których zbudowana zo_ 
•lała Organizacja Naro~'ów 
Zjednoczonych, oraz, że tyr .o 
przF-.strzegając ty<:h zas..id, or_ 
ganizacja ta może dzialac bku­
tecznie. Fakty świadczą do­
t.:tnie, że nieobecność Ch!n 
w ONZ stanowi poważną prze. 
szkodę w szybkim. pomyślnym 
rozwiązaniu niezwykle waż. 
nych spraw dotyczących utrzy· 
mania pokoju i bezpieczeństwa 
rr.i!Kfzynarodowego. 

wyw'era negatywny wpływ 
na działalno.i:ć tak ważnycłl 
organów ONZ, jak Rada Go:;• 
podarczo-Spoleczna, Rada O­
piekuńcza i szereg innych or­
ganów związanych z ONZ. 
Brak udzialu Chil'tskiej Re­
publiki Ludowej w pracy tYcłl 
organi:zacii poważnie utrudnia 
ich normalne funkcjonowanie 
oraz podważa ich wplywy i 
autorytet, obniżajiic znac;.e ,1ie 
międzynarodowe tych orga­
nów. Referat, jak podkrefla osk. 

Oskarżony przyznaje się do 
dokonywania mach:nacji dola­
rowych na czarnym rynku. 
Zeznaje on m.in., iż sprzeda­
wał na cz:irnym rynku dola­
ry oraz; że po ukazaniu si~ 
dekretu walutowe11:0 ukrył su­
mę 150 dolarów. 

W toku dalszych zeznań 
osk. Dąbl'owski przyznaje, że 
przepisywał· dla biskupa 
Kaczmarka wiosną 1948 roku 
sprawozdanie „dotyczące za­
chodzących w Polsce prze­
mian w stronnictwach pol:tycz­
nych, pr~esiedleil na Zie111ie 
Zachodnie i zasadn'c,e'{o wv­
dźwięl<u w programie na­
uczan ia w szkole". Stwierdz~ 
też, że dowiedział się od bis­
kupa Kaczmarka, iż sprawoz­
danie to było przygotowane 
dla mającego wówczas przy­
jechać ks. Piwowara. 

Kaczmarek, był ,.n·eslychan;e 
agresywny w· stosunku do u­
kladu sił i zj1wisk, jakie no­
tował na śląsku. Prosiłem 
wówczas ks. biskupa BiC'ń!rn, 
ażeby dał ten referat. Przy­
wieźliśmy to do K ielc i pr0>­
siłem ks. kapelana, ażeby go 
wygładził i ewentualnie uzu­
pelnil". 

Osk. Kaczmarek dodaje na­
stępnie, że materiał ten ptze­
kazal Amerykanom i, jok za­
znacza, niewątpliwie przydcł 
się on Szudy'emu. 

dzieją, że Organiżacja Na10· 
„Później z treści referatu - - dów Zjednoczonych zna .'dz'.e 

mowil dalej świadek - prze- w sobie silę, aby powrócić na 
konałem się, że ~łusznym było drogę wytyczoną przez jej 
zastrzeżenie referenta". Kartę, aby wykonać swój o-

Nie można godzić i;ię z 
wrc:cz nienormalną bytukją, 
te naród chif1~ki nie P-Oifada 
d:'Jtychczas swych Jegal.1ych 
pnerlstBwic'cli w Organiz~­
cjł Narodów ZjednDC7onych. 
Nie ma również żadne~o uza_ 
s~dnienia fak t, 7e Chiny 
~taly członek Rady Bczpie_ 
cmństwa - nie mogą wziąć 
udziału w pracy tego organu. 

Powlnnó byf> zupełnie jasne, 
że nie moi.na liczyć na jakie­
kolwiek sukcesy w działalno­
ści np. Kom isji Ekonomicznej 
dla ;;•praw Azji I Dalekiego 
Wschodu, jeżeli nie b erze 
w niej udziału przedstawi• 
ciel Chin, wielkiego narodu 
chińskiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, wielkiego mo­
carstwa, zajmującego ogrc.m­
ne terytorium na kontynencie 
azjatyckim, które zamieszkuje 
prawie czwarta część ludności 
całej kuli ziemskiej. Słuszne 
rozw:ązanie kwestii przywró­
cenia praw narodowi chll't­
skicmu w ONZ odpowiada n ie 
tylko interesom narodu chiń­
skiego. lecz i wszystkich mi!u­
ja<;ych pokój narodów. Pozy­
tywne rozwiązan i e tej &prav.'Y 
niewątnliwie podniesie auto­
rytet ONZ, przyczyni się do 
oslabienia napięcia międzyna­
rodowego, ułatwi I przyśpie­
szy rozwiązanie kwe•tli zwią• 
zanych z utrzvm~niem poko­
ju i bezpieczę,iistwa między. 
narodowego. 

„Z rozmów i ks. biskupem 
Kaczmarkiem - dodaje na-
1tępnie osk. Dąbrowski - do-

W toku dalszych r.eznań 
osk. Dąl>rowski mówi o prze· 
pisywaniu lJrzez siebie z pole-

Jakkolwiek i w toku d11-
szych swych zeznań osk. Dą­
browski usiłuje nie przyzn<ić 
się do swrj roboty wywi~­
dowczej, to jednak w św'etle 
tylko tych faktów, które 
przedstawia sądowi, charakter 
jego dzfalalności pnedslaw;a 
~ię dostatecznie jasno. Ze­
zna:iąc na ternM sw·:<:h 
kont.iktów z Chrome-ck:m, 
przym:ije, iit udzi„1 Jł t<!­
mu ostatniemu szeregu in~or­
macji o charakterze wywia-

Z sali sadowej 

Polityka Watykanu 
• pod pręgierzem 

1.y czwart11m dniu P"Ocestt zernawa? oskarżo~11 ks„ D~brow­
ł' ski. Usilowal on odegrać TOtę człowieka, „ktor11 me nie wie­

dzial". Prz11znaw(ll co prawda, że przepisvwal jakieś infor­
macje ;akieś material11, ale dla kogo, po co, o tym, on ,,za'­
mu;ą~ się t11Lko teologią" nie miał rzekomo zielonego J?O­
jęc · a. „Bylem zaskoczony, :te przepisywane przeu mn.:~ m­
formacie b11l11 potem pubUrowane przez „Glos Amer11k1 „. -
Oto ton jego zeznań. 

S11tuacia. . .;mieniala się w miarę sldadania zeznań przez 
łuliadkn Clirómeckiego. Mia.I o?t bllrdzo wiete do pow•edzeR <> 
o Kaczmarku i wspóloskarżon11ch. w· ęcej niż spod.ziewał si~ 
teQo ks. Dąbrowski. Od ra..zu ustawi! DąbrowskieQo na wła3ci­
w11m miejscu, wskazał, że obok ks. Danilewicza blfl on najbar. 
dziej wtajemniczon11 we wsz11stkie poufne i c: emne spraw11 
antypaństwowega ośrodka Kaczmarka. Stwierdzenie, że ks. Dą· 
browski przekazvwal informacje Chromeckiemu i kontynuo. 
~! przestępczą działalność po aresztowaniu biskupa posta­
w.to kropkę nad ,;i". 

Ale nie sprawa Dllbrowskiego byla najważniejsz11m mo­
tywem zeznań Chromeckiego. Znal on nie t111ko na W11lot ca. 
lq działalność biskupa Kaczmarka od okresu ;ego studiów 
we Francji. Charakterymjąc przeszłość dawnq i bliższ{\ b11-
tego biskupa k ieleckiego musial on mówić przede wszvstkim, 
o Watykanie. 

Swiadek Chromecki dr praw i ekonomii, sanacyjn11 d11-
plomata, by! przede w.yzystkim człowiekiem, którJJ cale swoje 
ż11cie oddycha! atmosferą kulis imperialistycznej polit11ki. 
Jest to uosobienie szpieQa, który wykonvwa.ł swój fach pod 
maską „dyplomat11". 

I oto on, poslugując się doświadczeniem swego awantur. , 
niczego t11wota, w kt6T11m w11J><Ldło mu szpieQować zarówno 
w Moskwie (jako atta.che sanacyjne; ambasady) jak i w Rz11-
mie (jako sekretarz ambasad11 i szef placówki Il oddzialu na 
terenie Wioch), mówił o Wa.tykanie, jego polit11ce iako do­
skonały znawca kulis wat11ka1lskiej polityki. 

Co bylo i jest niezmiennie glównq cech{\ polityki waty­
kańskiej, które; jedn11m z reprezentantów w Polsce b11t Kacz­
marek? 

Zmierzała ona zawsze do le dnego celu, wiązala się z tą siłq, 
która zdolna jest ru~zyć na wschód, przeciw Związkowi Rci­
dz:eckiemu - przeciw krajom, w których zatriumfowała 
woln9ść. 

Ta linia polityczna Watykanu, rMlizowana z !elazną 
konsekwencją, określa zarazem jego stosunek do narodu pol­
skiego. " 

- Od 36 lat, mooę to stwierdzić z pelną znajomością rze­
czy - mówił Chromecki - Polska uważana byta w Waty­
kanie jako „quantite negtigeable" (nic nie znacząca wielkość). 

U schylku I wojny światowej Watykan wyobraża! sobie 
P.olskę jako obszar zostający pod ber!cm Habsburgów, obej­
mujący Kalisz, Kraków i Warszawę. Mimo te wypadki hi· 
rtoryczne obaW11 te rachuby, Achi!!es Ratti pozostał w 'ernu 
swej linii - wspólnie z arcybiskupem Wrocławia - Bertra­
mem walczył o utrzymanie Sląska w rękach junkrów pru­
skich. 

A Polska? Achilles Rattl m11!lal o niej jedynie jako o do-
1tawczyni dywizji kawalerii, które ciqgnęłv na wschód pod 
wodzą watażki - Piłsudskiego, 

K i edy za.f ki j owska awantura zawiodla, r11chlo odżyly sta­
re związki Watykanu z imperializmem niemieckim, zwla.sz­
cza od chwili dojścia H i tlera do wladz11. 

Po wrześniu 1939 r. Polska przestala dla Watykanu 
istnieć po wszystkie czasv. ,,Polska je3t zlikwidowana" -
wolał w grudniu 1939 r. Mussolini powtarzając sugestie Wa­
tykanu o celowości przerwani a ,;dziwnej wojny" mlędz11 
Francj{\, W. Brytanią a Hitlerem. Oznaczalo to: nie wadźcie 
się, połączcie swe wysiłki przeciwko Krajowi Rad. Polska nie 
jest powodem wystarczajqcym, by toczyć wojnę . Zaoadnien· e 
Polski jest nieważne. 

A dziś? Dziś sprzymierzeńcem nr J Watykanu są Impe­
rialiści amerykańscy, kt6rz11 posluguj11 s; ę odbudowan11m 
Wehrmachtem, wskrzeszonym imperializmem n 'emieckim. 

J oto do Polski, do reprezentantów reakcyjnej części epi­
skopatu ruszają watykańsko-amer11kai:scv szp · edz11 w su­
tannach. Ze Stanów Zjednoczonycli prz11ieżdża ojciec Ko/­
buch mnich z zakonu Salet11nów, jak zezna! Cliromec!ci „re­
prez~ntant wywiadu amerykańskiego i Watykanu na teren 
Polski". Zjawia się również w tym samym charakterze ge­
nero.t zakonu Pallotynów - Turowslci, by przekazać biskupom 
tak m jak Kaczmarek wskazania Watykan_u: Ziemie Zachod­
nie powinny przejść w ręce neohitlerowcowi Walczcie prze­
ciwko kii zaludnianiu! Walczcie przeciwko państwu ludo­
wemu! Os!abiajcie je! Res'ztv dokona wojna! 

Tei po! tyce s!u;iyl Kaczmarek calą duszo,. Posluouiqc się 
dywersjq, nad11ź11wając zaufania ludzi w ierzącvch, w11l:orzy­
stujqr organiza~ję kościelną, gwałcąc tajemnicę spowiedzi, 
chciał szkodzić Polsce i jej ludowi. 

Materia! dowodowy przed.~taw'ony na procesie Kac<· 
marka i wspólo•karżonych 11ko~uje ich rolę w i ernucli wyko. 
nowców antypolskiej polityki Watykanu. 

,.M. p, 

Mówiąc następnie o fakcie 
przepisywania na maszyn'e, 
jak twierdzi, „poprawiania 
stylistycznie" w 1948 r. sprawo· 
zdania, któ1'e zostalo opr~­
cowane przez biskupa Bienka 

dowczym. Już po .aresztowa­
niu biskupa Kaczmarka osk. 
Dąbrowski by! - j 3k s:w:er­
d7.3 - czterokrotn:e bądź p ' ę­
ciokrolnie u Chromtchego. 
Oskarżony przyzna.' e, że u­
dzieli! Chromeckiemu infor­
macji na temat sytu-'lcj i gos­
podarczej na terenie K.elc. 
Przyznaje się równ ież do te­
go, iż ks. Danilew '.c70wi u­
dz iela! informacji natury woj­
skowej. 

oskarżony przyznaje, iż 
sprawozdanie to dDręczyl póź­
niej osk Niklcwskiej dla od­
dania Szudy'emu. Jer:!nakże i 
w tym wypadku o;karfony 
usiłuje wyka?.ać, iż nie zdawał 

· sob:e sprawy co do wywia­
dowczego charakteru omawia­
nego materiału. Mówi też, że 
by! zdziwiony, gdy treść tego 
sorawozdania u~lyszał w ra­
diu amerykańs-kim. 

Oskarżony przyznaje dalej, 
że trzykrotnie przekazywa ł 

„cudzoziemcom na terenie 
Romy" przesyłki listowne od 
biskupa Kaczmarka. „.Takkol­
w i ek poszczególne te f.ak ty -
mówi oskai:żony - nie lld­
prowadz'ły r.mie na mygl, 
że ks. biskup prowadzi dzia­
lalność wywiadowczą, to jed­
nak zespół tych faklów i osób 
nasuwał mi tę myśl". 

Ook. Dąbrowski us iłuje w 
dalszym ciągu zezn~ń po­
mniejszyć swoją winę, n ie­
mniej jednak przyznaje się 
do tego, iż wst.vdzi ~ i ę obecnie 
swoich czynów, którymi 
jak podkreśla - wyrz11dził 
szkodę kościołowi i ojczyźnie. 

„Fakt, że polski katoHcki 
hiskup, ksiądz i zakonnica -
mówi osk. Dąbrow~kl - zn:i­
Jeźli się na lawie oskarżonych, 
jest tak tragiczny w swej 
wymowie, że nic wymaga od­
rębnych wyjaś::ileń". l\Iów! ę te 

· słowa - podkreśla on d" lnj -
by nimi wstrząsnąć świadomo­
śrią tak księży swicc!«.ch. ja!;; 
i zakonnych w Pol<ce i sadzę. 
.że nie będzie to rnch wnl­
stwem, że pragnę tymi slowa­
mi również wstrząsnąć świa­
domośc ią tych osób L politycz­
nych kół watykańskich, kt.)re 
narzucają myśl działalności 
wywiadowcze.i - ksi ężom i 
duchowjcństwu w Polsce w 
ogóle, Pra~nąłbym, ażeby to 
moje oświadczenie, doc • era j ąc 

do świadomości t:vch, pod któ­
rych adresem jest skierowa­
ne, wstrząs:>- Io tą świadomo­
~cią tak skutecznie, by zdecy­
dowan ie zan;echali tego roctza. 
ju działalności dywer~yjno -
wywiadowczej, gdyż trgo ro­
d~aju dz!alalność wyrząd ~a 
niepowetowane sz.1<ody t~k 

kościołowi katolickiemu jak I 
nasze.i ojczyźn'e", 

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora oskarlony stwier. 
dza, iż widz1al w !X!Żd<iern i ­
ku 1947 r. w domu biskupa 
Kaczmarka, poza wymicnio-
11ymi uprzednio osobami, rów­
niez Andrewsa. Przyznaj~ c. 
iż był obecny przy rozmowie 
prowadzonej prze7. A nd l'ewsa 
w ję_zyku francuskim z oi;k. 
Kaczmarkiem, oskar;.Dn y za­
pe\vnia, iż n ie \viedz:a t, co 
było tematem owej rozmowy, 
gdyż rzekomo nie znał wtedy 
francuskiego. z~znaje późni ei , 
7e Szudy'ego widywał olt 5-6 
razy w okresie 1947 i 194!1 ro­
ku, zaś na noczatku l:l4~ r . 
był w raz z osk. Kac7.m·1rkiem 
w m'eszkaniu Szudy'ego w 
Krakowie. 

Spotkania biskupa Kacz­
marka z agentami w11wiadu 
amerykańs!: iego odbywały s i ę , 

według zeznań osk~rżonego, 
be:i; udziału oskarżonego; jak 

Na pyt~nie prokuratora, dla­
czego po aresztowaniu biskupa 
Kaczmarka zaczął tak często 
spotykać się z Chromeckim -
o~k. Dąbrowski usiłuje wykręt_ 
nie wytlumaczyć się, że było 
to S[)O)\'Odowane zaintf'rc~o­
wanicm sprawą ewenlualnei;) 
procesu swego ordvnariu<za 
cl 'ie cez.i i. I w tym \vvpadk u 
musi jedn<1k przyznać. że is­
totnym relem jego spotkań z 
Chromeckim byto przede ws7.y­
stkim uprzedzenie tego ostaL 
niego, by zniszt'zył listy, .iakie 
otrzymywał od biskupa Kacz­
marka, a następnie poinfoni · 'ł­
wanie Chromeckiego o pobyde 
pryma; a i bi~kupńw w R'ymi.:. 
Wreszcie przyznaje on również, 
7.e ohawia.i::ic się bezpośredmf'­
go kontaktu, wykor7.vstał do 
poro7.11m;eniH się tele!oniczne­
gó z Chromeckim wspó!oskar_ 
żoną ·Niklew~ką. O~k . Dąbrow­
ski zeznaje dale.i, że polecenie 
zniszczenia materiałów wspól­
o,karżonł'Ro Kaczmarka pC> a_ 
resztowaniu tego o<tatnie~o 
dawał także dwu sio~trom za_ 
konnym - Albinie i Lauren­
cji. 

W odpowiedzi na pytania 
prokuratora. dotyczace prze­
kazywenia pnez oskarżonego 
w toku jego dzial<>lno:ici w y_ 
wiad owc7e.i materiałów od hL 
skupa Kaczmarka poprzez N k­
lewską - <>Skarżony usiłuje 
przedsta\vić siebie jako nie o­
rientuj;icego się co do eh.arak_ 
teru doręczanych pr1.esyłek . 
Nie może jednak T.aprtecz.v ć, 
że wiedział od osk. Kacz. 
marka, iż Niklew~lrn prze­
syłki te przekazuje do am ery­
kańskiego ośrodka informacyj_ 
n ego. 

Z kolei obrońca Di;karżonP­
go, adw. Barton, zadał mn 
szereg pvt:ań . które zmierzały 
do pomniejszenia jego prze­
stepstw i wvka,ania. że w sz~­
regu w,·pa<ll<ów rn~jdo,vał ~JG 
on w przymurnwej sytuacji, 

Po przesłuch~niu o•k. D?­
browsk;cgo sn d zarządzi! pos tę­
powanie dowodowe. 

Przed rozpoczęciem przesłu­
chania świadków s~d uwzgl~d­
nil wnio~ki obrony o powoła­
niu świadków odwodowych i 
powolał w charaklert.e Ś\~i•"d­
ka osk. Kaci.marka, ks. Włady­
sława Radosza. redaktora „Slo­
wa F lwszechnel(o" oraz jako 
świ adka osk. Nik!ewsklej, ks. 
prof. Czuja - dziekana Wv­
d,ialu Teologicrner,o Uniwersy­
tetu Warszawskiego. 

Na wniosek prokurntora sąrl 
dopu;<cil świ-adków Stanisław; 
Ilyncę, MieC'lysława Połosk' 
i Franci•zka Tomczyka. 

Pierwszy składa zeznan i.-
świadek ks. Błaszkiew i cz , k;i­
nonik kapituły kie\ecki<>i, były 
referent duszpasterski w Kiel ­
cach. Na wstępie swych zr­
zna ł1 św ' adek om3wia d zialal· 
nosć referatu du szpa~tet·•k i e . 
go. którego był k ierownikiem 
Jak ;,twierdza on, z chwilą 

przegranej w wyborach strn.1. 
nfotwa Mi_kolaj czyka, episkapat 

Kontynuując zeznania świa. , bowiązek wobec ludzkości, o-
dek charakteryzuJe wrog.e bowiązek zapewnienia pokoju 
wobec ustroju ludowe~o sta- i bezpieczeń•hll<! narodów. 
now1slto, iak1e stale zaJmował I Przed obecną sesją Zgroma­
b1skup. Kaczmarek -;- np. na dzen ia Ogólnego stoją w ielkie 
zebraniach dziekanow czy i poważne zagadnienia. Zra­
probuszczów. B .skup równo- czenie tvch z;>'pdn !eń zwiE;k­
cześnie dawał neg~ tywne w sza jesicze odpowiedzialność 
stosunku do Po~sk1 Ludowej. Z.gromadzenia Ogólnei:o, k 'ó­
na~~w:enie podległym sobie 

1 

re~o uchwały powinny pos a-
księzom. d<ic całą silę autorytetu mię-

„Biskup Kaczmarek - dzyn"łrodowego. 
stwierdza świadek - czeka! 

1 

Nie może być żadnej wąt-
na wojnę". pl!wości, iż niezwykle waż-

To stmowisko biskupa nym warunkiem tego jest o-
Kaczmarka - jak oświadcz.a bowiązujące wszystkich po. 
świadek miało poważny szanowanie powszechnie u­
wpl:yw na podległy mu kler, znanych zasad prawa mię­
było przyczyną wrogich wy- dzynarodowego, którym musi 
stąpień wobec władzy ludowej się kierować Zgromadzenie 0-
i innych księiy . Do kurii gólne i stanowi niezwykle 
zgłaszało się wielu księży, ważną przesłankę pomyślnej 
którzy prosili o kierowanie dzialalności ONZ. N:e może 
ich na Ziemie Zachodnie, być mowy o pomyślnej dz :a­
chcąc ukryć się przed odpo- lalności Organizacji Narodów 
wiedzialnością za przestęp- Zjednoczonych i wszystkich 
stwa, jakich dopuścili się na jej organów, gdy brak tego 
terenie kurii kieleckiej , •M.in. \\ratileło w'arunli:!:t, gdy na1'll'­
zgłosił się- j ak zeznaje świa· sr.ana" Jest 'I<:atta Narodów 
dek - ks. Ryniec stwierdza- Zjednoczonych i opierające 
jąc, że chciałby uciec ze swej się na Karcie normy proce­
parafii \ biskup udzielił mu duralne Zgromadzenia Ogól­
zezwolenia na przeniesienie nego. 
się n Ziemie Zachodnie. A iedna1k laka właśnie 
Omawiając zagadnienie wL sytuacja wytworzyła się w 

zytacji, jakich dDkonywał w naszej or~anizacji, w Or­
poszczególnych parafiach bis- ganizacji Narodów Zjed!10-
kup Kaczmarek, świadek czonych, ponie1„aż uczestni­
stwierdza, iż w czasie tych ozą w mei jako przerl­
odwiedzin biskup interesowa{ stawiciele kraju ludzie nie po­
~ię nie tylko sprawami samej siadający ani politycznego. ani 
parafii, lecz również zagadnie- moralnego prawa reprezenta­
niami goopodarC'lymi, politycz. cji tego kraju, podcza.;, 
nymi, społecznymi itp„ przy gdy przedsta\\~ciele wyz,na­
czym robił sobie notatki 0 czeni przez lel(alny rząd da­
tych sprawach. Szczególnie in- nego kraju usuwam są ze 
teresowaly go sprawy przC'my- składu Organizacji Narodów 
siu. Infonnacje takie biskup Zjednoczonych, usuwani są 
Kaczmarek. jeśli chodzi 0 te- wszelkimi możliwymi szlu<'z-

nie skonstruowa.„ymi metOda-
~:a~~~Y~~as~~~~~c::er~~ó~ mi, urągaj \Cymi pYl~tawowym 

normom politycr.nym, pra-
z kolei uzyf.kiwa! je od ksiGŻY wn,•m i· 1 
z poszczególnych parafii kie- ' mora nym. 
Jeckich. Taka wręcz nienormalna , 

nie do zn iesienia sytuacja 
Składający następnie zezna- wytworzyła się wskutek te.i;:o, 

nia świadek ks. Tomczyk. 7e wielka Chii1ska Repuhlika 
proboszcz parafii Chrystusa Ludowa nie posiada doliid w 
Króla w Kielcach. przedsla- Organizacji Narodów Z.iecłno­
wia sądowi sprawę ukrycia czonvch swych przedstawic' e­
pewnej i lości dolarów [ zlota. li . br;dacych j edynymi legd­
stanowiącego - jck stwier- nymi przerlsb1wici<!lami naro­
dza - własność kurii. W lis- du chi!lskiego. Delegacjll 
topadzie - jak zeznaje św ' a· Zw iązku Radzieckiego uważa, 
dek - zgłosił się do niego iż konieczne jest niezwloczne 
dwukrotnie ks. Widt k przy- rozpatrzenie i pozytywne roz­
wożąc ze sobą paczki ze zlo- wi:iza nie przez Zgromadzenie 
teM i obcymi walutami i pro- Ogólne sprawy 7.aproszenla 
sziic świadka , by ten je u sie· przedi;tawicieli Centralnego 
bie ukrył. Wykonując polece- R.ządu Ludowego Chińsk i ej 
nie ks. Widłaka świad~k Ton~· Republiki Ludowej do zRjęcia 
czyk obie paczki z<1konal u nale7.ne110 im mieiiica w Zgro­
siebie w ogródku. O fakcie m.adzPniu Ogólnym i jego or­
tym wiedział również ks. Da- ganach. 
nilewicz. 

W dalszym toku rozprawy 
ob>7.erne zeznania zarówno 
o d7.;alal11o~ci biskupa Kacz· 
m3rka, jak i kierowanego 
pne•t>ń n<rDdka sld:id~ •ąrlnwi 
świad<"k Chromecki, który był 
doradcą polityczn11m i infor· 

Rząd Chin Ludowych 
- jedynym 

reprezentantem 
wielkiego narodu 

m~ferem bi•kupa Kac1m•rka. Już w 1949 r. Centralny 
Sw;adek Chromecki przed- Rząd Ludowy Chińskiej Re­

stawia sądowi historię poz- publiki Ludowej w swym o­
nania ! nawiązania w•półpra- r~dziu 1!10 Zgrom;idzenia O~ól­
cy wywiadowczej z hiskun~m nel(o zupełnie slusznie wska­
KaczmarkiPm. Jak wynika z zywal na to, że wojna wy­
jego zeznai1. picrw'>zy raz ze- zwoleńcza narodu chiMk 'ego 
tknął się on z dzi~hłnośc i ą doprowadziła do zdecyrlowa­
Kaczmarka na teren ie F'rnncii n ego zwyciestwa o charakt<>rze 
; eszcze w okre>ie przedwo- ogólnonarodowym i te Cen­
jennym, gd7.ie pra cował w kon- tralny Rzad Ludowy Ch'ń­
sulacie ~enera'nvm w Paryżu. skiej Republ iki Ludowej jest 
•. Sh.rrzalem wtedy - zeznaje jedynym legalnym rządem 
świadek - że ówczesny pro- renrezentującym naród chiń-
boszcz Kaczmarc-k ro7\vi,ie ski. 

Sytuar.ia taka podważa au­
tflrytet ONZ, pozhawiai'lc ją 
m.:~ności działania w należyty 
sv~ób na I7ecz utrwalenia 
br7.Pieczcń<twa m;ędz_vnarod ·1_ 
y,ego i pokoju powszechnego. 

Przy\\<ródć narodowi 
C"h iń8kit-mu 

prawa w ONZ 

Dy~kusja n:>d sprawą korP_ 
11ń~k11 na VII sesji Zgrom.a. 
d?.enia Ogólne!UJ, o czym mó­
wił tu pan przewodnicz"CY, do­
w1N!la. że próhy rozwiazania 
tej sprawy bez udziału · Chin 
są. bezcelowi" i ska1a:1e na n•"-
kructwo. Wymownym dnwo_ 
dim tego, że nie mo~na rczw · ą_ 
zal' niezwykle ważnej ~prawy 
utnymania pokoju i hczpie­
cze1istwa ml<;dzynarcdowcgo 
bez ud1iełu Chiii<ki<'i Repu­
blllci Ludowej. iNt r6wnie.ż 
nast!\ljłU;iąoa . 1;>kolicr.np$C: ~· 
Zgromadzenie Ogólne, uchwa­
lając w grudniu ub. roku bez 
udział• Chiń•kiej Republiki 
Ludowej rezolucję w sprawie 
korf'ańskiej, zm1"wne bvło w 
celu nregulowania tej sprawy 
szukać oflcjalnvch kontaktów 
z Cen+ralnym R>:ądem Ludo­
wym Chiń~kiej Republiki Lu­
dowej. Zgromadzen;e Oi:6lne 
mu•ialo wówczas przeprowa­
d?.ić wymianę pi~m z r1ąrlem 
Chińskiej Repuhliki Ludowej, 
co. oczywiście. niP. mogło nie o. 
p<)źnić decyzji w tej snrawie 
zamiast ją przvśpie<zyć. za­
miast przyczynić się wszech­
stronnie do zaprzest?.ni~ dzi<'l­
foń woiennych w Korei i do 
1awarria rozejmu. To samo 
nastąpiło również w cza 0 ie 
dv•kusji w Z!rrom~dzeniu O­
gólnym w siernniu br. nad 
sprawą kore1f1skiP.j konforer>­
cji politycznej . Wi.1domo, że i 
w tym wypadku Zgromadze­
nie OF(ólne now"'.icło uchwalę 
w i::or~wie kn"'errncii nolitv­
cznei hez url7hłu Chiński~j 
Republiki Ludowej. 

Rozumie się samo przez się. 
7.e uchwala pow1irta przez 
Zg·omadzen1e Ogólne hcz u_ 
d7.il\łu Chińskiei Republiki 
Ludowei . bez udziału prz?d­
i;t:iwicieli jej rządu nie moqła 
mieć prakt}·cznego znaczenia. 

Potwierdziły to również dal­
sze fakty związane ze sprawą 
skł!'du konferencji pvlit.ycznej 
dla pokojowego ur"?gulewarua 
problemu koreańskiego. 

Wymownym potwieidzeniem 
tego jest fakt, że Zgromadze­
nie Ogólne musia!o i w tym 
wypadku szukać kontaktu z 
rządem Chińskiej Republiki 
Ludowej poza ramami Organ\. 
zacji Narodów Z1ednoc1onych 
i ograniczyć się do wysyiani:i 
różnych dokumentów zamiast 
bezpośredniej wymiany poglą­
dów, która bez wątpienia mo­
głaby się bardz.iej przyciymć 

do osiągnięcia sukcesu, w 
czym również wszyscy jesteś­

my zainteresowani. Jest rze­
czą niewątpliwą, że dyskusja 
w Zgromadz.eniu Ogólnym nad 
tym zagadnieniem odbywałaby 
się szybciej i pomyślniej, gdy­
by Chińska Republika Ludo­
wa wchodzlła w skład ONZ. 

Propozycje 

Zwiąl:ku Radzieckiego 

W związ.ku z powyższym de­
legacja ZSRR proponuje Zgro­
madleniu Ogólnemu uchwale:­
nie rezolucji, której tekst :zło­
żyłem na ręce przeworiniczą• 
t~go nas~i:o Zgl'omadzenia. 

Rezolucja głosi: 

„Zgroma<lzenie Oi:ólne u­
waża za kon ieczne, aby 
przedstawiciele Chiń;;kiej Re· 
publiki Ludowej. mianowani 
przez Centralny Rząd Lucłowy, 
zajęli przysługujące im !egal· 
nie miejsce Chin w Zgroma­
dzeniu Ogólnym i w innych 
organach ONZ''. 

Dalsza zwłoka w rozwiąza­
niu tej sprawy - oświadczył 
w zakończeniu szef delegacji 
radlieckiej A. Wyszyński -
nie może nie przyczynić po­
ważnej szkody sprawie utrwa­
lenia pokoju, s,rawle utrwa­
lenia bezpieczeństwa narodów 
i równocześnie autr>ryt~towi 
Organ'7.acj! Narodów Zjedno­
czonych. 

Delegacia Związku Radziec­
kiego wyraża przekonanie, że 
Z~rom.arl7.eti ie Oęólne wv kona 
swój obow;ązek, popierniąc 
jednomyślnie projekt re10lu­
ci i przedstawiony przez naszą 
delegację. 

ARESZTOWANIE KONTRREWOLU­

CYJNEJ GRUPY W CHINACH 

Jak donosi dilennlk „Slnwen. 
d.i:ibao'". orqany bezpleczel'istwa. 
w Szanqhaju ares:towały n1edaw· 
no qrup9 kontrrewolucjOnistow. 
Grupa t~ prowadziła rocotę dy. 
wer:1yjną przeclwł<o orq.ilnom 
właclzy ludowej I porządk,owl spo. 
tecznemu. 

Członkowie kontrrewolu<yJnej 
qrupy rozpowszechniaih antyludo„ 
we ulotki, dokonywali zbrojnych 
napadów i prowokowalt uhczne 
z.amieszkl. 

STllAJK W INDONEZJI 

Aqencia United Pres1 donosi 
z Dżakarty, te na wezwanie 111 cto­
nezy l•k ich zwiitzkow iawocto. 
wych, w przedslQbiOrstwach 1 n• 
plantacjach naletl\<ych do cu• 
dzoziem<ów wybuchł strajk, któ· 
ry objął Już . przeszło 700 ty•iQcy 
robotników 1ndon~zy[sklch. StraJ­
kuJą<y domaqają sit poprawy wa­
runków pra<y. 

Ukazujii<y sit w Dbkar<ie w 
Jtzyku holenderskim dziennik 
nNieuwsq1er-• podkreśla, te strafk 
te~ mote :spowodowa~ „całłcowlt(l 
n11nt obtych kapitalistów w I"' 
donczji". 

ROBOTNICY AUSTRIACCY 

PORZUCAJ~ PRACt 
b:1rdzo dużą d21ałalność w kie- W 19~0 roku rząd Ch:ń~klej 
runku prosanacyjn~m i pr7.y· Republiki Ludowej oficjalnie 
iażni się z urz~dnikiem konsu- powiadomi! Organizację Na­
latu generalnego". w formie rodów Zjecłnoczonych o mia­
wyj • śnien ; R świadek doda ie. nowaniu delegacji • Chiń•kiej 
i:\ wówczas oddział II sztabu Republiki Ludowej dla udz 'a­
~cncr o lnego rekrutow:ił pra- tu w pracy V sesji Zgroma-
cowników wśród personelu dzen;a Ol{ólnego. 
kon sulatu gencra lneg•) na &bi- Ten slu ~zny pootulat rządu 
nowiska pracnwn ik<'•w kon- Ch ii1skiej Republiki Ludowt j 
traktowych. „Z tym i właśnie zo~tal poparty przez 9Zereg 
pracown ikam i kontra ktowymi dl'!egacji, dom.ag:ihcych się 

Należy również mieć na u­
wadze, że zajęi:i'e takiego sta. 
nDwiska wobec Chiń>kriej Re­
publiki Ludowej zachęca kli­
kę kuomintan!(owską do or­
ganiwwa.nia ' różnego rodza­
ju awantur, zagrażających 
pokojowi na Dalekim Wscho­
dzie, jak na przykład 
działa.ni.a agresywnych resz­
t~t band kuomintangowsk ich 
przeciwko Burmie i na­
rodowi bui·mańskiemu. Sytua. 
cja taka szkodzi nie tylko in- ł 
tel'esom narodu chińsk iego, 
lecz także interesom inny;;h 
krajów oraz poważn i e podważa 
autorytet ONZ w oczach naro­
dów całego świa la. 

W Austrii znaun!e wzmóql sle 
ostatnio ruch strajkowy. DzienniJ( 
„Oesterreichische Volksstlmme' ' 
donoal, te robotnky fabryl<I ma: 
azyn do szyci• ,.Jax" w Linzu za­
strajl<owali w związku z tym, te 
administracja fabryki post~nowJ. 
la obniżył plact. W uchwalonej 
rezolucji robotnky stwlerd>.111, że 
strajk będzie trwał tak dłuqo, do­
pók i decyzfa ta nie zostanie co-
fnitt•. ·• 

pozytywnego rozwilpania t ej 
- ośw i adc7a świarlck - ów- ~prnw · od k , ·1 · h : 
czesnv ~kr-.t;,n y k•i anz pro- '. . Y .1 P res 3l_<ic~ c • ze, 
1 ' k j ź "' I Jak dowi odły f.akty zyci a m ę. 
lO~zcz szu al przy : ni · , dly1urod owcgo, nieol:emość 

Rozprawa trwas Cbm w ONZ stanowi nie tyJ_ 
Nieobec:10ść 'Przedstawicieli 

Ch i ńskiej Reoubliki Ludowej 

Od prn<zło tyqodnla trwa 
strall< r<obotników kamieniołomów 
w Dornach (Austria Górna) na 
znak prote1tu przeGlwHo be:::pł"'aw­
n@mu zwofnlenlu z pracy 14 ro· 
botników, 



, 

• 
MDK uczy, bawi, wychowuje 

W pracowni geografii l krajoznawstwa MDK. 

Już za kilka dni Młodzieżo­
wy Dom Kultury znów roz­
brzmiewać będ zi e gwarem I 
śmiechem młodzieży . 

Uczniowie I uczennice szkół 
łódzkich w wieku od 8 do 18 
lat mogą tu szeroko rozwijać 
gwe zainteresowania w licz· 
nych pracowniach i kołach . 

Młodz.ież znajduje tu także 
milą i pożyteczną rozrywkę 

po nauce. MDK urządza cie­
kawe wycieczki, organizuje 
wieczory d yskusyjne. poga­
danki. Młodz i eż bi orąca udział 
w zespołach artystycznych ma 
możność rozwijania swych 
:r:dolności w ditedzinie śpiewu, 
tańca czy recy tacji. 

Korzystanie z bogato wvpo-
1ażonych pracowni, fachowa 
rada instruktora . ciekawe po. 
gadanki niejednokrotnie po­
mogą przy wyborze dalszych 
studiów czy pracy zawodo­
w11j. 

Ostatnio Wydział Oświaty 

zorgan izowal naradę, na któ-

rej zwrócono się do za pro~zo. 
nych puedstawicieli in•tytucjj 
o objęcie szefostwa nad posz­
czególnymi pracowniami. 

[n icjatywa ta spotkała si ~ z 
uznaniem zebranych , którzy 
zobowią zali s i ę w m i arę moż­
ności dopomóc Młodzi eżowe­
mu Domowi Kultury uczyn ić 
zajęcia jeszcze bardziej atrak · 
cyjnymi. 

I tak np. Szkoła Metalowo­
Odle wnicza ofiaru je pracowni 
technicznej tr tY bezużytecznie 
stojące obrabiarki; Teatr No­
wy .;tworzył Radę Artystycz­
ną. która pomoże w pracy ze­
społom artystyczny m ; Zakłady 
Wyt)IJórcze Transformatorów 
udostępn i ą młod7.ieży zwiedze­
nie zakładu , a także wydele­
gu j ą instruktora, który zaw­
sze służyć będzie fachową po­
mocą. 

Zajęcia w MDK rozpoczyna­
ją się już 21 wrześn ia . Dobrze 
by byto. aby instytucje nieobe­
cne na wymienionej naradzie, 
a zaproszone na nią, nawią?.a­
ty jednak kontakt z MO:{ I 
przyczyniły się również do 
rozbudowy Domu Kultury 
młodzieży łódzkiej. 

GŁOS ROBOTNJCZY 

UJAWNIAMY NOWE REZERWY -
WSZYSCY WYKONUJEMY ·NORMY 

-------- iie!!EE!!:! i!-- ------

Trzeba łączyc pracę uświadamiającą 
z podnoszeniem kwalifikacji zawodowych 

Moim obow iązkiem jako B Z b k Szkoląc przykręcaczy prze-
instruk tora 1est podnoszenie • am rzyc i de wszystkim zwracam u ..... g~ 
na wyższy poziom kwalifJ- ------ -------- na jak n.ajszybsze nau<"zenie 
kaci 1 zawodowych przykrę- 111 • 11 liktor pr~ykręcema nitek w C7.l'>'ie 
caczy. Czynu: to przy porno- 1 ZPW Im. Gwa t"dil Ludowej w yjazdu wozu, a na,tępnie 
cy najwłaściwszej z metod, ra wpojenie w nich z.a- . 
a mianowicie systemu radzieckiego racjo- sady, te przestrzeganie czystości ma.izyny 
nali7AJtora inż. Kowa lewa. to sprawa szczególnej wagi i że pod ża-

Niektó rzy spośród szkolonych robotników dnym pozorem nie wolno Jej nikomu ~-
przyswajają sobie przodujące metody pra- gatelizować. Chodzi tu w pierwszym rzę-
cy szybciej, mm woln iej, wszyscy Jednak, dzie o zachow.anie w właściwym stanie 
choć często daleko Im jeszcze do u.zyskania rolek i walków przyciskowych, gdyż nie 
tak zwanych czasów wzorcowych, już ~ czyszczone okleja kut z i unieruchamia je, 
kilku dniach zwiększa 1ą wydajność pracy co powoduie nierówność przędzy i wiE:-
Oto na przykład Danuta Pakula przed szko- kszą zrywność. Trzeba także pamiętać o 
leniem przykręraJa ni edopnęd na lO szpu. czyszczeniu li6tew pod aparatem wyc1ągo· 
lach w przeciągu 71 sekund, a potem tę sa- wym. aby kurz nie wkręcał się w przędzo-
mą c-zynność wykonywała w 53 sekundy ną nić i rodziennie dokl11dnie smarować 
(czas wzorcowy 46 sekund) . Przykręcanie rolki I wrzeciona, by te lekko obracały się. 
nici przy jednym wyjt>Żdzie wózka samo-
pnząśnicy: 3 przed, a 5 nitek po do- Szkolenie metodą inż. Kowalewa wyko-
szkoleniu Na natknięcie cewek na IOO rzystuję zawsze do zwracania uczniom u-
wrzecion uczennica potrzebowała w począt· wagi ·na konieczność oozcz~>dnej gospodarki 
kowym okresie 57 sekund, a po przeszkole- surowcem. Mówię o tym. że niedoprzęd na-

le:i.y wyrabiać do końca, a przy czyszcze-
niu tylko 41 .sekund lczas wzorcowy 30 se- niu walków spodnich me wolno rzucać 
kund). Podobnych przyktadów można by zwijek na podłogę. a należy je chować do 
było przytoczyc hardzo wiele. torby. gdyż wtedy mogą byc one użyte do 

System Kowalewa polega na upows'l.e- powtórnego przerobienia. 
chnianiu najlepszych metod pracy. Trzeba 
go więc ciągle wzbogacać Nie tak dawno Systematyczne szkolenie systemem K~-
na przykład okazało się. iż skierowana na walewa doprowadziło u nas do tego. że nie 
prze.;zkolenie Helena Urban przykręca ma na samuprząśnicarh wózkowych przy· 
niedoprzęd w cza,;1e szybszym od wzorro- kręcaczy, którzy by nie wykonywali norm. 
wego. Zrozumiale, że od razu zaczęliśmy Jednak nawet przy najbdrdz1ej rozwinię-
stosować jej system i:-rzy uczeniu innych tym szkoleniu nie osiągnęlibyśmy tych re-
wlaściwego wykonywania tej czynności zultatów, gdyby nie prowadzona równo· 

Szkolenie metodą inż. Kowalewa, to nie cześnie przez organizację partyjną f związ-
tylko sprawa zwiększenia produkcji. To kawą szeroka akcja uświadamiająca wśród 
jednocześni11 jeden i najskuteczniejszych calP.j załogi. Szkoleniem I jego wynikami 
środków do ograniczenia do minimum lloś- Interesują się u nag wszyscy - dyrekcja, 
ci robotnic i robotników me wykonujących organizacja partyjna. rada zaktadowa. Tyl-
norm, to sprawa tro~ki o człowieka, gdyż ko bowiem połąC"Zenie pracy uświadamia· 
każdy robotnik odpowiednio wykwalifiko- jącej z podnoszeniem kwalifikacji zawodo-
wany, nie wykonujący zhędnych. niepo- wych może dać I daje właściwe rezultaty 
trzebnych czynności i ruchów, mniej się w walce o doprowad7.enie do tego, aby 
przy pracy męczy, jest ona dla ni-ego lżej- wszyscy bez. wyjątku robotnicy w pełni 
sza I łatwiejsza. wykonywali normy 

JAJ wneśnla Hl53 r. nr 224.) 

~;E!Q, i 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu' 

21) - iOd%. l9 15 - „Dozywo­
cle". 

Kronika par4-ina I 
DZIELNICA SRODMIESCIE: 

18 bm .. o godz. 14. w sal i k0'1· 
re!'encyjneJ pr'y Al. KośclU,Z· 
k 4, vdb~dz le s ię nar•ada ak­
~ywu partyjn~go . Obecno~ł. 
wszyst '<lch zaproszony ch oho· 
wiązkowa. 

NOWY (Wl<;>ckowskiego t5) - nie- j 
czyuuy. 

IM. STU'ANA JARACZA (Jaracz• I Zebr·anie ter·enowej pod stA· 
wnwej 01 ·gan1?acjl partyjneJ, 
ndht;·J:.r.le się 18 bm .. o godz. 18, 
w lokal u D'leln icy (Kościuszki 
4). 

271 - goclz. 18.UO - •• Bona· 
µar·te I ~ulkowski". 

Ml1<:H:Z1'Y (1'10 tl'kowska 243) -
godz. I 9 . l5 - .,K1·ai11a u :·an 1~ · 
chu". 

MAł. V (Tr·augutta IJ 
19.~0 - „Mikado". 

gorl<. 

ARLEKIN (P10111wwska 1521 
iOdZ. 17 - „Aladyu 1.001". 

BAŁ.TYK (Narutowicza 20) - „Zll· 
gubluue meluclle" gotl~ I 
w.;;o, 18.:Jo. 2u.;,o. 

GDVSIA - nieczynne z powodu 
1'ernuntu, 

Mt.UO/\ uWARDIA (Zielona 21 -
„ Wielki Pmletat lal·· godz 
16, 18, 19. 

MUZA (l'al>lanlcka 11:n - „Wy­
spa siczvscla" - godz. IB. iu 

PIU,\lt:R 1•·1·anc:is>kanska 3JJ 
„1'ęaznlcy " li ser. - godz. 17. 
19. 

Po,,uNIA (Piotrkuwska 67) 
„Sprawa do Z1:ilatwle11ia " 
godz. 14.Jo. 16.JU. 111.:Ju, 20.30. 

PHl~UWIOsi-..lE - n ieczy1111e z 
µowo<lu r·emuntu. • 

MA,IA \hthn" ;-"ego 176) 
„My Ul'W lsy" - godz. 17 , 19. 

RE"l>iłU trlz.i<owska ~) - •. U u m· 
ua k1·(Jiew11a - godz. 18, :.lU. 

ROMA (flz11<nvska 94) „War· 
szawska Prem iera" - godz 
W , :&O. 

S0.1i.;S.l (Nowe Zl'>tno) - „Noc 
uiesµotlz ianek" - godz. 18.JU 

STYLOWY - uieczymle z puwodu 
renluhlU. 

ŚWIT 1ba1uck1 Ryuek) . - „B~Jl<a 
o Splącej króle"'' n le" - godz. 
18, 20. 

TA lrt'I (Sienkiewicza 40) - „l„ 
cen~ życta· - ~o<lz: 16, 18. 2J . 

WISŁA (l'r·zęjazd IJ - „Sprawd 
do zaiatwienla · - godx. !t:, 
18„20. 

WŁ.Oło.NIARZ (Próchnika 16) 
„Na manewr ·ach" - godz. 16, 
18. 20. 

WOL ~u~C {Przybyszews l<tego 16) 
- „Sprawa do załatwienia" -
godz. !O.JO, 18.JO, ~0.30, 

ZACH):;fA (Zgierska WJ - .. NaJ 
pl~knlejsza" - godz. 18, 20. 

UWOl!CUW& (Owor·zec Kali~kl) 
„ Wilk I nledtwiadkl', „Ptasia 
wyspa", „Młodzi na samololy', 
„Ziemia - nasra planeta'' 
godz . 16, 17, 18, l\J, W. 21, 22. 

UWAGA! - Repertuar kin spo 
rządzony Jest priez Okrę.o:owy 
Zar"Zf\d Kin na podstawie da· 
nych. otrzymanych z Centrait 
Wynajmu FIJm,\w - E;kspozy­
tura w Lodzi, tel. 163-39. 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
PRAWA: ~n bm .. o gonz. 9. od· 
będzie ~lę w o;:;ali Zw. Zaw. Pra 
cowników Gospodarki Komu· 
nalue) rll'zy ul Wólc"8ń•l<iej ,; 
ogńl r·rnrlztelnicowa narada agł· 
tatort'>w. / 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
18 bm„ o gociz. 18. w lokRlu 
D1lcl n lcy p1 ·zy ul . \Vlgur~· 4·6 . 
od b~<izle s i ę zebranie kota te· 
rennwego. 

DZIELNICA RUDA PAllJf.. 
NICKA: w nle<l<ielę . 20 bm ., o 
godz. 9. w Słłll kina „ Muza " , 
111 Pahlanlcko I ?:J. odl.iędz1e 
~lę narap11 a _g ltatorów. 

PIĄTEK. 18 WRZESNll. 1953 R. 
ŁODZ - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: godz. 5.05, 6.30, 
7.5 .5 . 12.04, 17 OO. 21.00. 23.r.O. 

5. 10 Audycja dla w•I 5.20 Kon­
cerl plH'Anny 6 OO Gtmna" tyka. 
6. 1 O „Jak pt·acują GS". 6.20 .. Koo­
cowat-. '"l l! <ol;7yć czy kłsk" ' 6.30 
„SwoJ•l<le melodie". 7.20 „Z mi 
kroronern przez mi;i~t.o I wieS" 
7.35 Muzy ka. 7 48 Stan polJ:o.1y . 
ROO M uzy k a. 0.20 Ko11 cert m11 zy 
kl roz1·ywkoweJ . 11 45 Głos ma.Ją 
kQhiety 12. 15 Melod ie ludliwe rń ż· 
nych narodów 11 OO Muzy ka r oz­
rywkowa. 13.50 Konl'ert ę;0J i -;r <.1w 
14. IO Sl11chowlsko dla kl 1- 11. 
14.30 Au<i ; cJa slowno ·. mu~vei­
na dla kl \'-VII. 15 0 (1 W iązani.a 
melod ii filmow ych . I .~ IO „Krza1< 
Jaśmluu" - orle tV pow dla dzie 
cl. IG .OO Dawne tiu'1<:e l<lasyc1ne 
16 20 Koncel' t roz• 'V'IVl<owy. 16.:15 
Wybitni !K>llścl. 17.05 Radiowy 
klub racjonalizatorów. 17 30 „Z 
mlkroronem przez miasto I w les„. 
17.40 Echo dn ia 17.45 Pieśni mA ­
sowe. Ili.OO „Historia jednej •P• •· 
wy ". 18.20 „Na hoi•kach I biel;. 
niac11··. 18.40 „Echo wcza<ów". 
18.50 RRd zlecJ<a muzy\ia popular­
na. IO 2IJ Rad io wy poradnik Języ· 
kawy. 19 10 Muzyka i aktua\no~ct. 
W.OO „Krwawe trt.ńla " . 20.211 
Koncert. 20.50 Stan pogody. 2i.2r; 

Poqotow1e HG.tunkowe - 2.J4·44' 
Strat Pożarna - 8 
Komenda Mie jska MO - ' 2S!-IO 
Mie;•~i Ośrodek lnrorm. 
1S9-15. 

Dzl11e)sze) nocy dyżuruJ11 na­
ltfpujące apteki: Obr Stallngrd· 
du 15. Pabianicka :118. Jaracza :i2. 
Stallna 50, Wró~lew• !<lego 54, 
K0pen1!ka 26, P in i1·kowska 67, Pl. 
Kośc i elny 8, Al. Ko~cluszkl 48. 

Dyżu~ połotnlczo·ąlnekoloąl• 
czny: dzl~ ud godz. U <.lo 20 dy· 
żuruje Szpi tal Im „ Curie Sklodow 
sklej, ul. Curie SklońowskieJ 15 I 
od f.!Od z. 20 do 8 Szp ltal Im •Jr 
Madurowicza, ul. KrzemlentecKa 
5. 

Wladomo'icl sporlowe 21 36 Mu­
zyka rozrywkowa 21 .40 Koncert. 
21.i'i<l Poocl I I U Ann i!. 22 .20 Pa 
dziecka muzyka kamera lna. 22.45 
M11r.yka Tanec zna 23.20 Koncert 
sollstńw radzieckich. 
WARSZAWĄ - FALI. I 322 m 

WIADOMOSCI: <;odz. 5 05, 6 .00, 
7 .0rt. 7.55. 12.04. 16.00, 20.00, 
2:3.00. • 

5 . 10 Aunycja dla wsi. 5 20 Kon· 
ce1t poranny . 6 10 Muzy ka µ01·an­
na 6 .5(1 Gimnastyka. 7 20 Muzy. 
ka µor·anna. 8.00 .• Błękhna sziafe­
la" - aud~cja dla intoriziezy. 8.21) 
Koncert muzyki rozi·ywkowPJ, 
U 55 „Mary!\. Marysiu" - pieśń. 
O.OO „Dymitr Mendelejew" -
sluch. dla kl . X. 9.30 „w War· 
szawle" - a1id ycja dla p r zedszko ­
li. 10.55 „Nad stawem " - sim•!\. 
rlla kl. I\', 11. 15 Muzyl<a I ak1u­
al11osc1. 11.45 Glo' maj~ kolne ty. 
12.IJ Melodie rM:n)ch narodów. 
12 45 Andycja dla wsi. i 3.00 Mu­
z;yka rozrywl<owa. l3 30 Konce.~t 
sollstńw. l.'i.30 „Krzak ja'im inti" 
- odc pow. dla dzieci. 16.10 L 
two1·y \'lvaldlegu. 16.20 Muzyk& 
rozrywkowa. 17 OO Pleśni. 17 . ~0 
Muzyka. 17.30 Stylizu"•ana pol3ka 
muzyka luclowa. 18.00 Na sreM· 
kim Awlecle. 18 15 Muzyka dla 
wszystkich. 19.15 ,.Uriys" 
sluch. dla mlodziezy. 19 45 Audy­
cja dla kobiet wiej•kich. 2U 28 
\V\arlotnosct sportowe :JU .45 „Sz:cu­
ner Kolumha" - fnłgment pow. 
21.05 Koncert ~yn\foni<'zny . 2\ fiO 
f'e lieton. 22.00 Oal•zy ciRl!" kOJl­
certu ~.vmronlcznego. 22.38 Muzy· 
ka taneczna. Nasze drobne 

ogłoszenia 
. ODSTĄPIMY iwlecę, z któr~ 
szuk2Ją nasi czytelnicy sklepu 
t artykułami żelaznymi na 
Chojnach od ulicy Piaseczne) 
do Józefowa. Z tą samą świt!r.,\ 
szukano daremnie od dwu 
miesięcy na Chojnach białej •· 
malil do malo"'ania sprzttów 

Od 20 do 30 bm. 

zbiera~y złom dla Warszawy 
I~ s PORT ~' s PODT.,~;._,SPORT (~ 

• ·, ·-f - .• - _, _. - - ' - . • ·-'. „ •· --:. ··. . ', -: . . • ' ·~ • . '• . ,.··: 

kuchennych. 
s. c. 

POSZUKUJEMY dobroczyń­
cy, który w poczekał ni M Pl( 
na Placu Nlepodleqłoścl wv· 
wiesi rozkład Jazdy posz:cze· 
qólnych wozów tramwajowych. 
Mote wtedy pasai:erowie nie 
l>ęd~ narateni na „lnforma­
tJe0, w rodzaju tej, jakiej 
udzielił pytającemu kondul<to" 
nr 2.673, który do toru kole)o· 
weqo przy ul LlmanowskieąO 
radził Jechae wozem nr 15. 

F MICHALAK 

Weki, 
gum~d d > weków 
oraz Rarn~i kamienne 
nadeszły do lodzi 
Próżno w ostatnim okresie 

gospodynie odwiedz.ały łódz­

kie sklepy 7'* artykułami g05. 
podarstwa domowego w po· 
&zukiwaniu weków czy garn­
ków kamiennych. Artykułów 

tych od pewnego czasu było 

brak, chociaż sezon owocowo­
warzywny jest w pełni i naj· 
wyższy już czas na robienie 1 
upasów zimowych w ~taci i 
marynat, powideł czy kompo­

tów. 
Jak nas informuje Dyrekcja 

MHD Artykułami Gospodar­
stwa Domowego, l<~.Jpoty goo­
podyń skończą się, ponieważ. 

do Łodzi nadszedł pokażny 

transport weków, gumek do 
weków oraz wagon kamien­

nych garnków. Sklepy zaopa· , 

trzone fOstaną równ i eż w e· 1 

maliowane garnki. miski itp. 

W bieżącym miesiącu na 
terenie całego kraju odbywa 
się społeczna akcja zbiórki 
złomu dla Warszawy. , 
Również Prezydium Rady 

Narodowej m. Ło<lzi uchwalą 
z dnia 10 września br. zarzą­
dziło wprowadzenie na ob­
szarze Łod.i w dniach od 20 
do 30 ~rześnia społecznej 
~biórk! mP.tali ·pod · -hasłem: 
„We wrześniu zbi•ramy zJom 
na budowę Warszawy". 

Zbiórka ta będzie miała 
charakter nieodpłatny I ró-

UwaRa, korespondenci 
„Biosu Robotni cze~o" 
Na dzlslejszych ufęclaeh 

Klubu Kore$pondentów, ktore 
rozpoczną s1e o qodz:. 17, w 
lokalu przy ul P101r1<owsk1eJ 
96 - red. Jerzy Kryqier 3· 
mówi aktualne zadania, stoją­
ce przed przemysłem włókie>t· 
niczym. 

Wielki 
Festyn Ludowy 

wnowartość zebranego złomu 
przekazana zostanie jako dar 
mieszkańców Łodzi na Spa· 
leczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. 

W związku ze zbiórką or­
ganizowane będą przez pre­
zydia dzielnicowych ra<l 
narodowych specjalne odpra­
wy z przedstawicielami ko­
mi1el:ów blokowych. 
' Prezydium .~ ll.ady Narodo­
wej m. Łodzi jest przekonane, 
że mieszkańcy Łodzi i tym ra­
zem dadzą dowód swej ofiar­
ności obywatelskiej i przez 
czynny udzial w tej akc.ii 
przyczynią się do dalszej bu· 
dowy pięknej naszej stolicy­
bo~aterskiej Warszawy. 

Nowości meblarskie 
dla dzieci i dorosłych 

Ostatnio sklepy CHPD w 
Łodz.i otrzymały kilka no-
wych rodzajów mebli. Na 
pierw6zym miejdCU wymienić 
należy stosunkowo tanie i 
estetycznie wykonane kom­

Pod hasłem: ŁóDZ-WAR- piety dla przedpokoi, sklada-
SZAWIE Miejski Komitet I jące się .z wieszaka_ z. lu6t1em 
Odbudowy warszawy organi- oraz dwoch taborec1kow. 
zuje w niedzielę 20 bm. w I Są równiei. w 5przedaży ló· 
parku helenowskim Wielki żeczka dla dzieci. Łożeczka 
Festyn Ludowy. W czasie te, biało lakierowane, z od-
Festynu odbędą się występy d1ylaną klapą kooztują 174 
zespołów świetJ 1cowych i ar· 1' zł. zaś nierozbierane - 104 
tystów scen łódzkich. zł. 
Początek Festynu o godzi-1 Skoro już mowa o dzie-

nie 14. ciach, wypada w,;pomnieć o 
małych krze.setkach, które są 
do nabycia w tychże .skle­
pach. Rem oni 

B. b' - k• UL Nowością są również ramy I i10łe l do firanek. Są one wykonane 

l 
z drzewa I mają tę zaletę, że 

Z powodu kapltalneqo remontu, można je rozsuwać na dowol-
B1blloteka Un1wen.ytecka w Łodzi . 
będzie zamknięta w dniach od 17 ną SZt"l'Okc.~C Nadawać się 
do 22 wrzeonia br włącznie. więc będą do kazdego okna. 

T\'LK.O DO au WRZESNIA 
• 

SPOt.DZlELNIA PRACY 

PRALNIA CHEMICZNA I FA.RBIARNIA 

w Pabianicach ul. Barucha 3, &el. '71 SPRZED AZ 
~~~~~~~~~ 

POSEZO~OWA 
obuwia 1.-lnit-go 

po zniżonei cenie 
w sklepach 

.Wejskiego Uaodłu l>etalicznego Obuwiem 

!\ii UD 
r'raktyczne. ładne wygodne obowte 
w sprzeat<:i!Y pu:>ezonoweJ nabędzie•• 1u• 
w ceniP oo io złno·ch. 2431-K 

W PABIANICACH przy ul. BARUCHA 3 

przyjmowane są do CZYSZCZENIA 

ubrania robocze wszelkiego ' rodzaJU Jak 

WA TOW KJ 
KOŻUCHY 

KOMBINEZONY 
oraz 

t. p. 

WIĘKSZE !LOSC! PRZĘDZY I TKANIN 

zleconych do farbowania przez instytucje 

uspołecznione. Termin wykonama 7 dni! 

2441-K 

zaWiadamia, że przyjmuie zamówienia na 
wykoname usług z Utkresu pralnictwa 
1czysu.:zen1a garderoby I pranie b1eJ1zny1 
oraz farbiarstwa (farbowanie przędzy, 
tkanin i innych) w niżei wymiemonY.ch 
punktach usługowych: 

Łódź, ul. Nawrot 15 
" „ Piotrkowska 162 
„ „ Rzgowska 41 
" „ Pa.bla.nicka. 26 

„ 

Pabla.nice ul. Obr. Sta.llnrrado 3 
„ » Armii Czerwonej 34 

Kolumna ul. Armil Ludowej 32 
Zelów - Rynek 16. 

Usługi wykonywane są w terminie 111 dni. 

240-K 

Pracownicy poszukiwan; 
Inżyniera lub wykwalifikowanl!go teehnika 
budowlanego uprawnionego do sprawowania 
nadzoru budowlanego na stanowJ.Sko kie­
rownika sekcji inwestycyjnej zatrudni od dnia 
15 października 1953 r. Wojewódzkie Przed· 
sięblorstwo Hurtu Spożywczego w Łodzi. 
ul. Plotrk~wska. 60. Oferty składać do Sek­
cji personalnej w godzinach 7 - 15. 

2445-K 

Hadasik z Wójcil<iem 
walczyli o · żółtą koszulkę lidera 

Mislrzostwa lek~oallelyczne 
Czynione 14 obecnie staranne 

przysotowania or1ani.Z&ey Joe do 
przeprowadzenia mistrzostw lek­
ko&tletycznycb okręru IOdzk1e10 
w konkurencji mężczyzn l kobiet. 
Zawody te rozpoczn~ &ię Jutr11 n& 

boisku Wtdzewa. Program pne• 
widuJe w tym dniu: lff m, '" m, 
ł,SOł m, Jl.lft 111. !Qł m prze. plot• 
IU, I a IOI m, ikok W d&l I e 
1yczee, rzut Im~ I dyskiem." 

a Wilczewski wygrał V etap 
Piąty etap Wyścigu Dookoła 

Polski w . odą cy z Koszalina do 
Szczecina (dystans 180 kmJ 
obfitował w liczne przykłady 
dużej a.mbtcji u wszystkich 
prawie zawodników. Niemal 
od startu do mety toczyła si ę 
wczoraj zacięta walka o żółtą 
koszulkę lidera, walka, w której 
naszej kadrze narodowej dziel­
nie sekundowała młOdzież Je­
żeli już mowa o mlodzie.ży. od 
razu trzeba wymienić łodzia­

nina Preczyńskiego. Jego upór 
wzbudził po<lzi w u wszystkich. 
Z chłopca tego wyrośnie w 

(Red. Zd. Królewski telefonuje) brze obl!c~ył Nie tal~I na 
tym etapie Jednego z pierw­
szych miejsc, a mimo to na­
da' pozostał l iderem wyścigu 
Wygral więc walkę o żółtą 
koszulkę, Zadecydował o tym 
łąany czas 5 etapów. 

W mlstraostwacb we:zm.\ atl!:lal 
wszyscy czołowi zawodnicy 1 mia· 
11..a t.odt.1 I województwa lódzk••· 
co, a więc Clacbówna, Bialobrre• 
ska, Królikowska, Hofmokl. Dal~ 

kowska., Prywt!r, Szewczyk, tw••• 
tllck.t, Tułeckt, Grab, Pierzcnow• 
ald, Wdowczyk~ Pose.lt I Kowalski, 

Kto z kim gra 1 
Sytuacia w II 11die 

przyszłości niebezpieczny ry­
wal dla naszych gwiazd szo­
sowych. Z młodzieży nimpo­
nowali ponadto Swidnicki i 
CWKS I Konopka i Gwardii. 

UPARTY HADASIK 
Ale wróćmy do tych, między 

ktorymi istnieją nie załatwione 
porachunki. Hadasik stra~u 
pozycJę lidera. Trudno ie>\ 
zi;Hdnąć, Jaki plan układał so­
bie przed wyjazdem z Ko>ta­
lina ten nieustępliwy Sląiak. 
Gdyby tak jednak można mu 
było zaglądnąć do serca, po­
zmiłoby się niewątpliwie całą 
tragedię, jaką ten kolorz prle­
żywa po stracie żółtej koszuliu 
na rzecz Wójcika. WczordJ H9-
dasik rozw ;nął na szosie pełnH~ 

Po ostalulch mecza~h 0 mis- swych możliwości. Widac bylo, 
trwsiwo 11 11~1. w kt•>1 Y<'h susno że wszystko postawił na jed­
w1e"k• S1a1 zi·e1w1"'w"la z owr.s ną kartę, że zapommal o eko­
(llydgoszcz1 tJ :n I wa1 •iaw,1<1 Lu• numicznym rozkładaniu sil, 
uik wyg1·ał ntesµc.xtziewc.iute z li· 
dei em 1abell. hyclgoską Gwanlią dw~k 1 którym cheiat odrobić 
1.(1 - tabelka pu>ti<J"cyJoa pl'ze<I stracony czas. Chwilami Sh1-
siawia •I~ nas1ęµująco; zak wychodził wprost ze 

t. Gwardia (Bdq.1 19 211:10 39:22 skory, aby oderwąc się od 
2. KnleJarz lW.) 19 26,n 41 ,20 owych kolegów. Trafil Jednale 

3. Gornik (B.J 19 25,13 33:l• na starych rutyniarz~. Ci _zna. 
4. Wlókniarz (Ł.) 19 22,16 35,20 Ją kazdy ruch kolegi I wiedzą 
5 22,16 ZJ:lt I dokladme, w ia~1m momencie · I us1łuJe on zmy he ich czuJno~ć. 
6. 20'18 ló:l5 Choć więc kllkakrotme podn<J-
7. 20=18 26:i9 I s , ł się na siodełku me zdołał 

Lotnik 19 
Górnik (Włb.J 19 
Kolejarz (L.) 19 

8. 1"'19 24' 17 oderwać się od re~zty . Ws'ł.y-
9. 18'20 31 '36 stkie próby ucieczki szybko 

Stał (S.) 19 
Oqn1wo (T.) 19 

10. 16'22 24'27 zlikwidowano. 
11. 16:22 19:23 

Wlókn1art (K.) 19 
Gwardia IK1el.) 19 

12. 
13. 
14. 

OWKS (Bdq.I 
Gward1• jLb.) 
Spo1n1a (W·wat 

19 
19 
19 

14:24 2U::l8 
11:27 14:2} 

9:29 24:~7 

. W fUlJbllzszą ulerlzleh;j! o mls­
trzos1wo li 11~1 g1 ·a1ą; 

Gwal'Cliit (K1el~eJ - Gward ia 
lliydguszcz.), K.ułeJHr z (Wu1 :SLdWO , 

- Górnik jWall>1 ·zi eh), Sl•I 1Su 
it10w1ec - WłOk111al'z (ł\1 at.;ow}. 
tjw.a1 ·dla (Lub\ 1u) - Oguiwo lTeti 
uowi. UWl\S 1t;ydguszcz) - U<'l1-
uik (lly!Uml. Sµ<>Jt11a 1Wus,•wa1 
- Lotnik I w1 eszt::le Wl•.tk111arz 
1U1dżl - KoleJai z (Leszno) To o­
;;t1:ttuie spot\<a111e odb~dzie się Ba 
::ilarłionle p1 ·zy Al. Unii I zuslar11~ 
µoprz.edzone meczem SZl.!1Y1Jh)r 
uiak" o wejście dc> li ligi , w Kl ·~ 
1".) rn łóc17.ki Wlokuia1·z walczyć b~­
dzie ze Stalą z Zieln11eJ Gó1 ·y Po 
czątek mecrn plłka1sk iego o godz 
15.45. 

Aktorzy bokserzy 
na ringu 

Na dzień 26 wrieśnls czołowi 
bokserzy łódzcy szykują swym 
:wolenoikom mitą me.spodziankt:. 
W dniu tym w holl sportowej na 
Widzewie p i ęśc iarze UWKS zmie­
rzą się z t·eprezentantami nasze­
go mlasta. 

A µonlewat .dochód z tej Im· 
pr-ezy przez.nacxony jest na budo· 
wę Wa 1·szawy, projektowane je' t 
równ i eż. uzupełn i enie prog ramu 
spor·towego programem ar·tys­
tycznym. Tak więc obok popular­
nych pi ęściarzy ujrzy m y na r i n· 
g u nie mniej popularn1·ch aktorów 
scen łódzk ich. 

MA TEMA TYKA POTRZEBNA 
I NA SZO.SlE 

A co robil WOJClk 1 hk je­
chał? Chciałoby się rzec krot­
ko, z zegarkiem w ręku Trzy­
mał się przez cHly czas w c;i.u_ 
łowce i jedynie, kiedy tempu 
stawało si~ słabste, Woicil< 
podobme jak naisllniejszy w 
gromadzie żuraw, wyo:hodz1I 
na czoło, aby pode 'lgnąć swych 
wspołparinerow. Ale i Woj1:1k 
nie był teraz zbyt uwdzny. 
Zerkał na Hadasika, a J<.ouy­
stal z tego Wilczewski. Wszy_ 
scy i.na my doskonale tego 
sympatycznego Slązaka. Zna­
my jego walory. Przewyzsża 

on wszystkich naszych kadro­
wiczow swą końcow<1 szybko­
ści'!. Dzięki mej wygrywa lot­
ny f nisz, a gdy ·w czołow<:e 
utrzyma się do końcowe] roz­
grywki, można niemal z góry 
przesądzić wynik tej walki : -
na mecie pierwszy będzie WH­
czewski! 

Tak było ! wczoraj. Wpraw­
dzie Klabińskiemu niedaleko 
od Szczecina udało się zwięk· 
szyć dystans od pozostałej gru­
py, a te zbyt szybko opuściły 
go siły, aby kolarz GwardJJ 
mógł utrzymać atużej 200-me­
trową przewagę . Kilka k.lo­
metrów przed metą skapitulo­
wał Chociaż nie! To byłoby 

krzywdzące określenie. Sa• 
matnie jadący Klab1ński mu­
siał 1kapitulować, bo czolow­
ka, zmieniając prowadzenie, 
goniła go tym razem z z.awrot­
n'I ~zy bkością. 
Jakaż była nasza uciecha, 

gdy Ujrzeliśmy w nieJ dwóch 
łodzian; Ulika i Lbzkiew.cza 
.N a szczególne uzna me zasłu­
guje przede wszystkim posta~ 
wa Liszkiewicza. Jeszcze na t!O 
km zdel'La się on z Krókikiem. 
Obaj krótko napraw . aJą de­
fekty I po 13-kilometrowej po­
goni, dołączają do czola. 

CZAS NA FINISZ 
Na uhcHch .Szczecina koloro­

wy w 1z c~olówki rozciąga s.ę i 
pęka na drobn iejsze c.ząsteclki. 
.Staje się tak, jak przew1dy­
w.ino W11clewski JUŻ Jest na 
cieje, M1ęd1.y nim a pozo­
st~lymi - w octach pow„;k­
s1..a .1ę dystans. ś!ąlak w1e:G­
dża na met1; z puewagą 80 
metrów. 

J eslcze brzmiały oklaski, gdy 
na b.eżru ukauił slę drugi ko­
lan Kto to'/ - poJawily s7ę 
glusy w tlum•e UllR. Królak, 
Hada;;ik, Woicik?.„ Nie. ci po­
zostali dalej. l'o kolarz kra­
kowskiego OWK!:>-u W 1 śn 1ew­

skil 

DZIS KOLARZE ROZST A­
N Ą SIĘ ZE SWYMI ŻELAZ· 
NYMI RUMAKAMI , GDYŻ 
DZIEŃ TEN PRZEWIDZIA­
NY JEST NA ZASt.UZONY 
ODPOCZYNEK 

JUTRO ZE SZCZEC'JNA 
WYRUSZĄ DO POZNANIA 
DYSTANS WYNOSI 201 KM. 

WYNIKI V ETAPU 
KOSZALIN - SZCZECIN: 

I Wll czewsk1 - 5 O'..! 110, :l WI . 
• śuiewskł - 5 02 01 1 3 Król•k -
5.0201. 4. Ultk - 50'..!112 . :I 
Orążkow~kf - 5.02.02 R C.hwle11 
rt"''' - ~ . 02 02. 7 Harla•ik 
5112 02. 8 \Vu1i...,;-:ew1'ki - 5 02.0'..!, 
9 Wójcik - 5 02 U3, 10. Llszkle 
wie z - 5 02 03. 

WYNIKI PO Plf.CIU ETAPACH 
1. Wń1clk - 24 02.45. 2. Hada 

sik - 24 04.23, 3 Chwie11rlacz 
24 04 42, 4. lkążkowskl 
24.04 44. 5 Wil„zewskl 
24 .06.39, 6 Ulik - 24 Oil 49, 7 
Klabh\skl - 24 11 30. 8 Wl~<·kow ­
skl - 24 12 29, Ił Królak 
'..!4 l'..! .:Jl. 10, Llszkiew icz -
24.13 :11. 

W rued%telt mistrzastwa ro&• 
poczn11 się o JOdz. I rano • 

Ze sportu zagranicznego 
W MECZU plłkausklm, roz•· 

granym w Oslo pumlę<lzy rep1 e· 
zentacją Danii a Norwegii - zwy­
c \Qstwo odniosła d1 użyna dufisklł 
I O 0:0) . 

W RAMACH uwodt'>w o wlelk„ 
nagrodę m ta.sta w Neuhen. za 
worlnlk czet:hosłowackł Skobla u­
stanowif uowy rek11ti:I Europy 'łf 
IJC hn i ęciu kulą - I 7.36. 

DO MOSKWY pn:ybyla plłkars· 
ka 1·epreze1Hacja Hum1111ii, ktłlr.a 
na terenie Zwią7ku Radz l eckh=•ęo 
rozegn:ł ki\\.;a towar·zyskieh Sj.Hl l· 
kai'1 z czołowymi dr użyna.ml tego 
kr· a] u. 

W mlędzypań~twowych me· 
czach lekkoatlety<:zuych Szwe<.:ja 
wygrała• z Anglią 109:JOa, Fin· 
landla z Francją 1211:86, Niemcy 
U1chorlnle pokonaly Turo!• 
L18:81. 

o puchar ZMP 
walczyć będą 

Zarząd Dzielnicy ZMP Rału'.y 
orga111zuje w rlniach 19 I 20 bm 
wiei kl lu1 niej piłki siatkowej , w 
którym wezmą udliał koła sporto· 

siatkarze Ha łut 
we przy tych •akladach pracy, 
luslyluc!ach i szkołach któt'e znaJ· 
nuJą sit oa tel'en le dzlelnlcy Ba· 
luty. 

Ul<\wną nagr·odą turnieju b~· 

Tymczasem za plecami kra· 
kowwnina odbywa się drama­
tycaiy poJedynek, w którym 
bierze udzi.iJ t łódzki gwar­
dzista U!Jk. Międq nun, Kró­
lakiem i Drążkowskim roz­
grywa się morderczy finisz 
We trójkę wpadaJą na metę. 
Jadą pierś w p1ers. rak m1;a­
ją pierwszy j dL"ug1 w1raź 

b1eżn, Je~zcze na trzecim w1-
razu trzy przednie koła kr~cą 
się obok siebie. I tuż przed 
białą t1n1ą mety na czoło wy­
chodzi Królak. On wygrywa 
ten emocjonujący pojedynek. 

Pabianicki 
jedzie· do 

, • wany dla zwyclc;skiego zesµołu I 
dzle puchar Pl'Ze, hodni, ulundo· 

Włoknlarz µrzez Za1·zą<1 llzlelnicy ZMP Ba 
t11ry. Rozgrywki 01 :zeprowadr.an" 
b<dą na sturllonle Włókniarza 

R J>l'•Y Ul Killnsklel{O 188 w ,„b,· zeszowa tę l'OZJ>OC7.n1j Się nne 0 godz. 14, 
w n ieriz1el t; o gortz. 15. 

ŁODZIANlN CZWARTY 

Czwarte m ieJsce sta1e się u­
dLiall'm Ulika 

Na IO - uplasował się ło­
dLianm Liszk iewicz łlt.>pre­

zent;;nt Włók01aua G.ibrych 
przez cały czas dzielnie trzy­
mał się w ctołówce, lecz pra­
wie na os tatnich kilometrach 
przed Szczecinem dal się ze­
pchną5 na dalsze miejsce. W 
czołówce jechał rown1eż nie­
mal przez cały czas wyścigu 
miody zawodnik Gwardii łódz· 
kiej - Jankowski Natomiast 

Rozlosowano Ju:t kalenda­
rzyk spotkaó o wejście do 11 

ligi piłkarskiej, Drużyna pa­
bianickiego Włókniarza w 
najbliższą niedzielę wy jedzie 

wi~e do Rzeszowa, gdzie w 
meczu o wejście . do Il llrł 

zmierzy się 11 tamtcJszym KS. 
W następną niedzielę w Pa· 

blanicacb odbędzie się mecz­

rewanż między wymienionymi 
drużynami. 

Pod znakiem strzały 
reprezentanci Włókniarza , W dniach 19 1 20 bm._ na zc;iier. 
$wiercz i Pijanowski, wlekli sk1m stadionie Wlokniarza, roz . . 
się w jednei· z końcowych qrywane będą dwudn•owe tuczni. 

cze zawody towarzyskie, porru,. 
grup wyścigu i je~t W<1tpli- dzy reprezentacjami Pozn•n1a, 
we czy w dgl~zej fazie popra- R1<1nowa, Łodzi i wo1ewodztwa 

' • I k t łódzkieqo. W pierwszym dniu 
Wlą s~e O 8 Y 04

• I strzelanie do tArcz odbędr1e 11• ~ 
A Jadący „z zega rklem W odleqtośe· krótkie„, w druqim -

ręku" Wójcik tym razem do- ~ odl•qłośc1 dłuq1ch. 

Szaehy 
W Zurlchu cio~r · ywłt110 nie rfo· 

koncwne pai lle ~ t ił rundy tur• 
nle:Ju szachowego kandytlatow do 

gry z mistrzem swtatil. Bo1w1nn1· 
klem. Nle wznaw1aJąc gry. Tjirn•• 
noW (ZSRR I pOdOał Się Hulen(l1 O• 

wt. Euve. a St~h l berg (SZWt:'L"JB) 

uznał st~ pokousnym w pa f tl~ch 

i Gl1got 1cem tJ ugo~ław1a) 1. l •J· 
manowem. W pa 1tu Bo!estawskt 
(ZSBRJ - Gl1gonc qodzono 11" 

na remia. Z t.a.ległeJ partii Rze„ 
sz~w•kl (USA) - Kotow (ZSIH!J 
11• wstała odłotona. 

W IO rundzie, w poJrdynl<u 
RzeszeY.>lkl tUSA) Smyslvw 

1ZSRflJ. obaJ szechlścl zgu<1z111 •Ili 
na remta. Remisem zakOO<.'ZYIY 
su: rowu1et pa rt1e Bron!zte1n• 
(ZSRR) . • Hellerem !ZSRR) u•n. 
Awerl>acha 1ZSRRI z Szabo (W~· 
e1y), 
Pozostałe partie odłotono. 
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